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Między ruchem coraz żywszym chrze- 
ściańskich ludności, a fanatyzmem spo­
łeczeństwa mahometańskiego, postawiony 
sułtan Abdul Hamid, znalazł się jeszcze  
pod naciskiem trzech mocarstw interweniu­
jących w sprawie armeńskiej i po długim 
oporze, ustąpił dyplomatycznie.

Zachodzą tu dwa pytania: jedno, jak da 
lece przyznane reformy mogą być i będą 
w życie wprowadzone; drugie, czy układ 
zawarty między ambasadorami trzech mo­
carstw a sułtanem, zmieni położenie rzeczy 
i zażegna coraz groźniej cisnące się nie­
bezpieczeństwa.

Jeżeli od kongresu berlińskiego reformy 
dotąd wprowadzonemi nie zostały, to dla­
tego, że przeważnie są one w Turcyi nie­
podobieństwem. „Zgodzić się na reformy, 
a nigdy ich nie wykonać" —  to także wyj­
ście —  powiedział pewien dyplomata. Nie 
zapatrując się na tę stronę sprawy zbyt 
pesymistycznie, wnosić jednak w olno, źe 
reformy są raczej formułą, którą dyploma- 
cya się zadawalnia, niż rzeczywistością, że 
choćby część ich została wprowadzoną, po- 
zornemi one raczej będą, niż istotnemi i że 
więcej będzie obrad i uchwał komisyi kon­
trolującej w Konstantynopolu, niż polepszeń 
administracyjnych i ulg przyniesionych lu­
dności chrześciańskiej w Azyi mniejszej.

Co się tyczy drugiego, najważniejszego 
pytania, to niezaprzeczenie Armeńczycy od­
nieśli moralne zwycięstwo, a dyplomacya 
trzech mocarstw, zwłaszcza lord Salisbury, 
zapisać może powodzenie. Ale właśnie to 
zwycięstwo i to powodzenie, wstrząsają 
państwem tureckiem, osłabiają je i torują 
drogę dalszym wypadkom poprzedzającym, 
a nawet współdziałającym w katastrofie 
końcowej.

Ustępstwa i reformy, gdyby się stały 
rzeczywistością, choćby w pewnej tylko 
mierze, mogłyby przynieść wielką ulgę lu­
dności armeńskiej, lecz ani zadowolnić 
Armeńczyków, ani położyć końca ruchowi 
armeńskiemu. Jest to naród, który złożył 
dowody zadziwiające rozumu, rozsądku, wy­
trwałości , zapobiegliwości i roztropności 
w nieszczęściu. Stał się on żywem świa­
dectwem, iż w najtrudniejszych i najgro­
źniejszych okolicznościach można, gdy się 
chce i umie, pozostać narodem, wyrobić 
sobie i doczekać się lepszej przyszłości.

Przedewszystkiem Armeńczycy potrafili 
stać się w państwie tureckiem zaraz po 
Turkach najważniejszym, najbardziej wpły­
wowym żywiołem. Korzystając z wrodzonej 
indolencyi i zamiłowania do bezczynności 
Turków, zajęli oni tak w rządzie, jak w admi- 
nistracyi i na wszelkich polach działalności 
ludzkiej wszystkie przystępne miejsca. Zbo- 
gacali się przemysłem, handlem, zapobiegli­
wością, tak, źe dziś znaczna część bogactw 
znajduje się w ich rękach. Nie zapominali

przytem o swej narodowości, o przyszłości 
swojego społeczeństwa. G-dy się zbliżać po­
częła krytyczna godzina dla ich władzców 
i ciemięzców, stanęli do działania, umieli 
sobie pozyskać opiekunów, wyrobili sobie 
stosunki rozległe; za pomocą emigracyi do 
Ameryki i Anglii, w ten sposób urządzonej, 
iż ztamtąd wracali jako poddani tamtych 
państw, zyskiwali wolność ruchów, możność 
agitacyi na wielką skalę i skutecznych spi­
sków. Widocznem było w ostatnich ich dzia­
łaniach, w demonstracyacli na ulicach Stam­
bułu, w akcyi komitetów jawnych i tajnych 
w umiejętnie oddanych krzykach boleści 
dobrze obmyślony i zręcznie, acz ofiarami 
okupiony plan. Armeńczycy stanowiskiem 
swem w państwie i ruchem obecnym są 
potęgą, z którą liczyć się trzeba. Ich wi­
doki sięgać mają daleko, aż do wskrzesze­
nia jakiegoś państwa armeńskiego, państwa 
Tigrana. Tu rozpoczyna się mało prakty­
czna część zadania: raz, że ludność armeń 
ska nie jest w Azyi mniejszej przeważna; 
powtóre, że utworzenie odrębnego państwa 
armeńskiego spotkałoby się z nieprzepartym 
uporem Rosyi, ze względu na kraje armeń­
skie, które są w jej posiadaniu.

Tymczasem rzeczywistość jest dość srogą, 
nadużycia administracyi tureckiej niemałe; 
napady Kurdów niszczące i okropne, a spo­
tęgowane uorganizowaniem tychże Kurdów 
przed kilku laty przez Szakira-baszę w coś 
podobnego do kozaków', co zamiast położyć 
koniec ich rozbójniczym wycieczkom, uczy­
niło je jeszcze sroższemi; wreszcie spora­
dyczne rzezie na różnych punktach państwa 
ottomańskiego Armeńczyków, nie czynią ich 
losu godnym zazdrości.

Są zatem słuszne i poważne powody 
skarg. Całego tego złego nie usunie proto­
kół, podpisany w Konstantynopolu. Ale Ar­
meńczycy, którzy są rozumni politycznie, 
prawdopodobnie wyzyskają go, o ile się da, 
a dalszymi środkami dalsze zechcą osiągnąć 
cele. Protokół ruchowi armeńskiemu końca
nie położy.

Będzie 011 jednak premią dla wszelkich 
innych ruchów chrześcian w państwie tu 
reckiem. Będzie zarazem kamieniem obrazy 
dla świata mahometańskiego i podsyceniem 
jego fanatyzmu.

Już dziś mamy bardzo groźne z Kon­
stantynopola wiadomości. Cały świat ma- 
hometański, nawet kobiecy, jest w najwyż­
szym stopniu wzburzony. Porta nie ośmie­
liła się nawet ogłosić hatu sułtańskiego, 
odnoszącego się do reform, a urzędowe 
dzienniki przeistoczyły całkiem ich znacze­
nie. I to nie pomogło.

W samym pałacu sułtana, w Yldiz Kiosku, 
który jest światem dla siebie, odkryto gro­
źny bardzo spisek, który miał na celu zrzu­
cenie z tronu Abdul Hamida na rzecz brata 
jego Mehmeda Raszida, miłego zresztą An­
glii. Spisek odkrytym został w samą porę 
i zgniecionym; w murach Yldiz Kiosku

kilka głów spadło pod krwawym toporem 
i na razie przynajmniej, w pałacu swoim, 
sułtan pozostał panem. Bezpiecznym jednak 
się nie czuje i już obiega wieść, niespraw­
dzona dotąd i za którą nie ręczymy, że 
poufnie zażądał opieki Rosyi.

Nie uspokojenie zatem przynosi za sobą 
interweneya mocarstw i ustępstwa formalne, 
uczynione pod jej naciskiem , lecz dalsze 
zawikłania, groźby i niebezpieczeństwa; nie 
odrodzenie, ale konanie.

Stan rzeczy w Bułgaryi nastraja się ró­
wnież do tego ogólnego trudności i niespo­
dzianek poziomu. —- Z rozpoczęciem obrad 
sobrania ustanie łudząca cisza. Następstwa 
deputacyi, wysłanej w lecie do Petersburga, 
muszą się dać czuć i musi ona mieć ciąg 
dalszy. Śobranie w tej sprawie, dziś głó­
wnej, niemem nie pozostanie. Oczekiwane 
rozwiązanie carowej i koronacya zniewolą 
do dalszych deputacyj.

Tymczasem sprawa przechrzczenia na 
prawosławie ks. Borysa jest wciąż aktual­
ną i żywo zajmuje opinię publiczną w Buł­
garyi. Ks. Ferdynand wcale niedobrze, a 
raczej zupełnie nieszczęśliwie natchniony, 
chciał zbadać zdanie Watykanu, które znać 
mógł z góry, nie narażając zapytanych i 
siebie na niepotrzebne nieprzyjemności.

Jeżeli jednak czytamy półurzędowe za­
przeczenia w tej mierze, iż przechrzczenie 
nie jest bezpośrednio zamierzonem, to pra­
wdopodobnie dlatego , że niema wcale pe­
wności, aby ono pociągnęło za sobą uzna­
nie ks. Ferdynanda przez R osyę, która 
wtedy przemawiałaby za rejencyą.

Tak zatem na granicach europejskich 
i azyatyckich, zarówno jak w sercu, w sto­
licy państwa ottomańskiego, gromadzą się 
liczne chmury, nabite elektrycznością.

Pierwszem swem wystąpieniem w Izbie nawią 
zał p. Biliński odraza swą politykę skarbową 
z najlepszemi, najświetniejszemi tradycyami au 
stiyackiego ministerstwa finansów. Stwierdza to 
jego expose, z którego wymownych cyfr wynika 
jednak również , że tradycye te na krótki czas zo­
stały przerwane. Nie podnosimy tego ani dla zby­
tecznych jnż dziś rekryminacyj, ani dla stwarza­
nia korzystniejszego tła dla nowego ministra; nie 
wspomnieć o tem niepodobna, jeśli się chce zro­
zumieć wywody onegdajsze p. Bilińskiego.

Okazuje się z nich, że wzrost wydatków pań 
stwowych w ostatnich latach, w ostatnim zwłasz­
cza roku, był nie normalnie silny, że wzrostowi 
tema n i e odpowiadało równie silne wzmożenie się 
dochodów. Budżet państwowy, przedstawiony rze­
telnie i bez optymizmu, nie wypadł wprawdzie 
z żelaznych karbów równowagi, które mu nakre 
ślila żelazna ręka Dunajewskiego, wszakże osła­
bia jego elastyczność, oddalił się od owego ideału 
który tenże Dunajewski wskazał był przed laty 
piętnastu, a którym jest zasada, że budżet sam 
przez się rozwijać się m usi, że naturalny i konie­
czny wzrost wydatków winien wypływać niejako, 
a poniekąd i wpływać zuów na wzmożoną wy 
datność i siłę podatkową ludności, wraz z nią się 
wzmagać i potężnieć. Elastyczność traci budżet 
natychmiast, gdy w skomplikowane jego dzie 
dżiny wkradnie się duch miękkości i słabości oso­

bistej lub politycznej. Można też powiedzieć, że 
łatwiej o dobrego ministra skarbu nawet bez ta­
lentu , niż bez charakteru. Przed laty piętnasta i 
dziś znowu trzeba jednak talentu i charakteru, 
aby trudnemu sprostać zadaniu.

Otóż jest rzeczą niewątpliwą, że duch miękko 
śei i słabości miał w ostatnich kilku latach dość 
czasu, a niestety i ułatwień, do odegrania swej 
smutnej roli w budżecie austryackim. Nie zdołał 
go spaczyć i odebrać mu siły, sprawił jednak, że 
dziś znów ostrożność i twardość stają się pierwsze­
mu przykazaniami ministra skarbu. Poprzednicy 
jego bezpośredni nie mieli odwagi kłaść tamy 
wielkiemu wzrostowi wydatków, a godząc się nań 
biernie lub bez skutecznego oporu, nie mieli śmia­
łości odwołania się do wzmożonej niewątpliwie 
siły podatkowej ludności. Zgrzeszyli podwójnie.

Z szeregu objawów, odnoszących się do tych 
grzechów, wyjmiemy dwa, które są szczególnie 
znamienne i illustrują obie strony budżetu : dochody 
i wydatki. Rząd i Izba przystępują do olbrzy 
miego dzieła reformy podatkowej, przystępują 
w chwili, kiedy przynajmniej jednemu z tych 
czynników, oczywiście rządowi, było znanem i ja 
snem, iż bez znacznego wzmocnienia dochodów 
swoich państwo nie zdoła sprostać wydatkom, na 
wet normalnie tylko wzrastającym. I pod jakiem- 
że hasłem rozpoczynają rząd i Izba tę pracę? Pod 
hasłem, że państwo z reformy podatkowej n i e  
m o ż e  mieć żadnej skarbowej korzyści! Jeżeli 
zważymy, że każda zmiana systemu podatkowego, 
choćby najsprawiedliwsza, musi chwilowo odbić 
się przykro na opodatkowanych, dojdziemy do 
wniosku, że wartość t a k i e j  reformy, pod t a ­
k i em  hasłem jest dla państwa żadna, dla ludno 
ści na razie także żadna. Nie chcemy przez to 
wcale występować przeciw teoretycznej podstawie, 
przeciw systemowi, który wprowadza projekt re­
formy; wiemy bardzo dobrze, że nietylko oznacza 
on postęp co do rozdziału ciężaru, ale też rozsze­
rza ogromnie podstawę podatkową, a przez to 
o wiele łatwiej i lżej, niż dotychczas, dopuszcza 
podniesienie dochodów bez dotkliwego ubytku 
w dochodach ludności. Ale sanro ulepszenie ma­
chiny nie nagrodzi państwu straty, którą ponieść 
musi przez to, że dziś reformując podatki, jutro 
ich przecie podnieść nie będzie mogło.

Przykład drugi, to owo niefortunne, przez pana 
Bilińskiego tak świetnie scharakteryzowane „po 
lepszenie" bytu urzędników. Polepszenie istotne 
jest nieodzowne. Tymczasem polepszenie takie, 
jakie przeprowadzono, było bez korzyści dla inte­
resowanych, a sprawiło wielką i dotkliwą szczerbę 
w budżecie państwa i celu nie osiągając, nie po 
zostało wszakże bez skutków.

Z otwartością, bezwzględnością, a bez przesady 
odsłonił p. Biliński przed Izbą zdrowy swój pro­
gram budżetowy: dawać, dawać obficie, bez ma­
łostkowości i sknerstwa, ale zawsze myśleć o po­
kryciu. Jest to tak naturalne, że brzmi prawie 
banalnie. W rzeczywistości to wygląda nie ba 
nalnie wcale, ale przedstawia olbrzymią sumę 
pracy, zapobiegliwości, energii i hartu.

Przedstawieniem wiernem obrazu skarbowości 
austryackiej, dał p. Biliński dowód przedewszyst 
kiern szacunku dla Izby poselskiej, która ma pra 
wo żądać prawdy budżetowej. Nie ten szanuje 
ciała reprezentacyjne, kto ulega ich kaprysom i 
życzeniom i aby mógł uledz bezpiecznie do tych 
kaprysów i życzeń dorabia finansową podstawę, 
ale ten, kto podstawę ową wskazuje i z góry 
kaprysy wyklucza. Ograniczenie zachcianek, nie 
jest ścieśnieniem woli; dogadzanie im prowadzi 
do najsroższych rozczarowań i niewoli.

Jeśli potrzeba dowodu na to, że polityka skar 
bowa miękka i słaba wytwarza niezdrową eko­
nomiczną atmosferę, to dowodu tego dostarczyła 
giełda wiedeńska w ataku nerwowym, jakim po­
witała expose p. Bilińskiego. Nikt nieuprzedzony

nie dojrzy w tem expose nic niepokojącego; 
przeciwnie, świadomość, iż mimo niezaprzeczonych 
błędów lat kilku, mimo widocznej w roku osta­
tnim lekkomyślności skarbowej, budżet austryacki 
jest zdrowy i silny, powinna wywołać zdwojone 
uczucie bezpieczeństwa w chwili, kiedy na czele 
administracyi skarbowej staje m ąż, któremu 
wszyscy, pesymiści publicystyczni na czele, przy­
znają, że błędów nie ponowi i nie powtórzy, a 
lekkomyślność zastąpi gruntownością, sumienno­
ścią, wiedzą i bartem. Jeśli więc giełda zanie­
pokoiła się onegdaj, to dlatego, że się odzwy­
czaiła od prawdy, albo, że niepokoić się miała 
ochotę.

Dla nas expose p. Bilińskiego jest zadatkiem 
skutecznej pracy w dziedzinie zarządu skarbowe­
go i nowego rozkwitu finansów państwa!

Przegląd polityczny.

Wczoraj odbył się uzupełniający wybór posła 
do Rady państwa z kuryi wielkich posiadłości 
okręgu wyborczego Stanisławów - Bohorodczany- 
Tłumacz-Buczacz. Glosowało 35 wyborców. Hr. 
Wojciech Dzieduszycki otrzymał 34 głosów, do­
tychczasowy poseł Stanisław Cieński 1 głos. W y­
brany posłem hr. Wojciech D z i e d u s z y c k i .

Rozprawy nad programową deklaracyą hr. Ba- 
deniego wypełniły już dwa posiedzenia Izby po­
selskiej, a jeszcze się nie zakończyły ; dalszy ich 
ciąg nastąpi w poniedziałek. Najbardziej znaczące 
momenta przedstawia dyskusya czwartkowa, w któ­
rej brali udział znani przywódcy wielkich stron­
nictw parlamentarnych. Do znaczących momentów 
nie możemy jednak zaliczyć bezbarwnego i mdłego 
przemówienia hr. K u e n b u r g a ,  z którego w spo­
sób zbyt widoczny przeglądała obawa, aby zje­
dnoczonej lewicy nie posądzono o „rządowość" 
sans phrase. Jako znak dobrze znanej uległości 
liberalnej wobec nacisku „ostrzejszych" elemen­
tów, objaw to niezbyt pocieszający... dla samejże 
lewicy.

Korzystnie na tem bladem tle odbijała dekla- 
racya —  krótka jak zawsze —  którą imieniem 
swego klubu złożył hr. H o h e n w a r t .  Stwierdza 
ona bez ogródek doskonałe wrażenie, jakie spra­
wił program hr. Badeniego i jest zapowiedzią lo­
jalnego poparcia.

P. H e r o l d  jest wybornym mówcą, tego nikt 
mu w Izbie nie zaprzeczy. Wszelako zamiłowanie 
do zgrabnej dyalektyki jest czasem niebezpieczne 
dla rozsądku politycznego. Dyalektycznie niesły­
chanie zgrabne jest owo odwrócenie słów hr. Ba­
deniego i stwierdzenie, że nie zaufanie rządu do 
Czechów, ale Czechów do rządu jest rzeczą głó­
wną. Cóż, kiedy jestto sofizmat, bo jedno drugiego 
nie wyklucza, a po latach najostrzejszej opozycyi 
dla Młodoczeehów nie może być i nie jest bez 
wartości, iż rząd okazuje wobec ludu czeskiego 
dobrą wiarę i brak politycznych uprzedzeń. Nie 
idzie tu o prawniczy niejako stosunek ludu do 
rządu, ale o polityczny rządu do ludu. Cóż to 
byłby za okrzyk oburzenia na ławach czeskich, 
gdyby hr. Badeni zażądał wprost zaufania od ludu 
czeskiego, nie okazawszy mu swojego wprzód za­
ufania. W ięc dajmy pokój dyalektyce, która mąci 
zdrowy sąd o rzeczach! Ze stanowiska politycz­
nego niepodobna nie przyznać, że mimo tych n ie­
fortunnych gwałtowności, przemówienie p. Herolda 
było wogóle spokojne i niepozbawione miary, zwła­
szcza w porównania z niedawną przeszłością. —  
I epizodyczne jednak recydywy dawnego tonu nie 
są pożądane, bo się nie mogą przyczynić do wy­
robienia pożycia, które leży z pewnością zarówno 
w interesie ludu czeskiego, jak rządu.

„QUO Y A D IS “.
Powieść z czasów Nerona.

(78) przez
Henryka Sienkiewicza.

■ - ■ ■

(Ciąg dalszy).
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ROZDZIAŁ I.

una od palącego się miasta zalała niebo tak 
oko, jak wzrok ludzki mógł sięgnąć. Z za 
órz wytoczył się księżyc wielki i pełny, który 
•orzał wnet od blasku i przybrawszy barwę 
ialonej m iedzi, zdawał się ze zdumieniem spo- 
lać na ginący gród światowładny. W zaróżo 
uych przepaściach nieba świeciły również ró- 
e gwiazdy, lecz w przeciwieństwie do zwy- 
jh nocy, ziemia jaśniejsza była od niebios, 
m oświecał naksztalt olbrzymiego stosu całą 
opanię. Przy krwawym blasku widać było dal- 
wzgórza, miasta, w ille , św iątynie, pomniki 

twedukty, biegnące ze wszystkich okolicznych 
ku m iasta, na akweduktach zaś roje mdzą 

rzy schronili się tam dla bezpieczeństwa lub 
przypatrywania się pożarowi.

’ymczasem straszny żywioł obejmował coraz 
?e dzielnice. Nie można było wątpić, że jakieś 
adnicze ręce podpalają m iasto, gdyż coraz no- 
pożary wybuchały w miejscach, od głównego 

liska odległych. Ze wzgórz, na których Rzym 
zbudowany, płomienie spływały nakształt ta 

rskich na doliny, szczelnie zabudowane doma- 
, liczącymi po pięć i sześć piątr, pełne bud, 
mów, drewnianych ruchomych amfiteatrów, zbu- 
vanyeh przygodnie na rozmaite widowiska 1 
sszcie składów drzewa, oliwy, zboża, orzechów, 
szek pinii, których ziarnem żywiła się uboga

udność, i odzieży, którą czasem z łaski cezarów 
rozdawano hałastrze, gnieżdżącej się po ciasnych 
zaułkach. Tam pożar, znajdując dostatek palnych 
materyałów, zmieniał się niemal w szereg wy bu 
chów i z niesłychaną szybkością ogarniał cale 
ulice. Ludzie, obozujący za miastem lub stojący 
na wodociągach, odgadywali z barwy płomienia, 
co się pali. Szalony pęd powietrza wynosił chwi­
lami z ognistej toni tysiące i miliony rozżarzonych 
skorup od orzechów i migdałów, które wzbijały 
się nagle w górę, jak nieprzeliczone stada jaśnie­
jących m otyli, i pękały z trzaskiem w powietrzu 
lub gnane wiatrem, spadały na nowe dzielnice, 
na wodociągi i na pola, otaczające miasto. Wszel 
ka myśl o ratunku wydawała się niedorzeczną, 
zamieszanie zaś wzrastało coraz bardziej, gdy bo­
wiem z jednej strony ludność miejska uciekała 
wszystkiemi bramami za mury, z drugiej pożar 
przywabił tysiące ludzi z okolicy, tak mieszkań­
ców małych m iast, jak chłopstwa i nawpół dzi 
kich pasterzy z Kampanii, których znęciła także
nadzieja rabunku.

Okrzyk: „Rzym ginie!" nie schodził z ust tłu­
mu, zguba zaś miasta wydawała się w owych 
czasach zarazem końcem władztwa i rozwiąza­
niem wszelkich węzłów, które aż dotąd związy­
wały ludzkość w jedną całość. Tłuszcza też, w któ 
rej większości ludzi, złożonej z niewolników i 
przybyszów, nie zależało nic na panowaniu Rzy­
mu, a którą przewrót mógł tylko uwolnić od pęt, 
przybierała tu i owdzie groźną postawę. Szerzyła 
się przemoc i grabież. Zdawało się, że jedynie 
samo widowisko ginącego grodu przykuwa uwagę 
ludzką i powstrzymuje jeszcze wybuch rzezi, która 
rozpocznie się natychmiast, jak tylko miasto zmieni 
się w zgliszcza. Setki tysięcy niewolników, zapo 
minając, że Rzym, prócz świątyń i murów, po 
siada jeszcze kilkadziesiąt legii we wszystkich 
stronach świata, zdawały się tylko czekać hasła 
i wodza. Poczęto wspominać imię Spartakusa, 
lecz Spartakusa nie było, natomiast obywatele jęli 
się skupiać i zbroić, czem kto mógł. Najpotwor­
niejsze wieści krążyły przy wszystkich bramach.

Niektórzy twierdzili, że to Wulkan z rozkazu Jo 
wiszą niszczy miasto ogniem, wydobywającym 8;ę 
z pod ziemi; inni, że to jest zemsta Westy za 
westalkę Rubrię. Ludzie tak przekonani, nie chcieli 
nic ratować, natomiast, oblegając świątynię, pro­
sili o zmiłowanie się bogów. Lecz najpowszech 
niej powtarzano, iż cezar kazał spalić Rzym dla­
tego, by się uwolnić od zapachów, zalatujących 
od Subury i by wybudować nowe miasto pod na 
zwiskiem Neronii. Na tę myśl wściekłość ogar­
niała ludzi, i gdyby, jak to myślał Vinicius, zna­
lazł się przywódca, któryby chciał skorzystać 
z tego wybucha nienawiści, godzina Nerona by 
laby wybiła o cale lata wcześniej.

Mówiono również, że cezar oszalał, że każe 
pretoryanom i gladyatorom uderzyć na lud i spra 
wić rzeż ogólną. Niektórzy przysięgali na bogi, 
że zwierzęta ze wszystkich wi wary ów zostały 
z polecenia Miedzianobrodego wypuszczone. Wi­
dziano na ulicach lwy z płonącemi grzywami, i 
rozszalałe słonie, i tury, tratujące gromadami lu­
dzi. Była w tem nawet część prawdy, gdyż w kil 
ku miejscach słonie, na widok zbliżającego się 
pożaru, rozwaliły wiwarya i wydostawszy się na 
wolność, gnały w dzikim popłochu w stronę od 
ognia przeciwną, niszcząc wszystko przed sobą 
jak burza. W ieść publiczna podawała na dzie 
siątki tysięcy liczbę osób, które zginęły w ogniu, 
Jakoż zginęło mnóstwo. Byli tacy, którzy, stra­
ciwszy całe mienie lub najdroższe sercu istoty, 
dobrowolnie rzucali się z rozpaczy w płomienie. 
Innych udusiły dymy. W środku miasta, między 
Kapitolem z jednej, a Kwirynałem, Wincinalem 
i Eskwilinem z drugiej strony, jak również mię 
dzy Palatynem a wzgórzem Caelius, gdzie były 
najgęściej zabudowane ulice, pożar wszczynał się 
w tak wielu miejscach naraz, że całe gromady 
ludzi, uciekając w jednę stronę, trafiały najnie- 
spodzianiej na nową ścianę płomienia ze strony 
przeciwnej i ginęły straszną śmiercią wśród ogni­
stego zalewiska.

W przestrachu, zamęcie i obłąkaniu nie wie 
dziano wreszcie, gdzie uciekać. Drogi byłyzaw a

lone rzeczami, a w wielu ciasnych miejscach 
wprost zamknięte. C i, którzy chronili się na rynki 
i place, w miejscu, gdzie później stanął Amfiteatr 
Flawiański, koło świątyni Ziem i, kolo portyku 
Liwii i wyżej koło świątyń Junony i Lucyny, 
oraz między Clivus Yibrius a starą bramą Eskwi- 
lińską, otoczeni naokół morzem ognia, pogiaęli od 
żaru." W miejscach, do których płomień nie do 
szed ł, poznaj do wano później setki cia ł, spieczo­
nych na w ęgiel, choć tu i owdzie nieszczęśliwi 
wyrywali płyty kamienne i dla ochrony przed ża 
rem zagrzebywali się do połowy w ziemię. Żadna 
prawie z rodzin, zamieszkujących środek miasta, 
nie ocalała w zupełności, dlatego wzdłuż murów 
i u wszystkich bram, i na wszystkich drogach 
słychać było wycia rozpaczliwe kobiet, wywołują 
cych drogie imiona zaginionych w tłoku, lub 
w ogniu.

I tak, gdy jedui żebrali u bogów miłosierdzia, 
drudzy bluźnili im wobec tej straszliwej klęski. 
Widziano starców, zwróconych w stronę świątyni 
Jowisza Liberatora, którzy, wyciągając ręce, wo­
łali: „Jeśliś wybawcą, wybaw twój ołtarz i mia- 
sto!“ —  Rozpacz jednakże zwracała się głównie 
przeciw starym rzymskim bogom, którzy, w po­
jęciu ludności, obowiązani byli czuwać troskliwiej 
od innych nad grodem. Okazali się bezsilni, więc 
urągano im. Natomiast zdarzyło się, że, gdy na 
via Asinaria ukazał się zastęp kapłanów egipskich, 
przeprowadzający posąg Izydy, który uratowano 
z świątyni, leżącej w okolicy Porta Caelimontana, 
tłum rzucił się między orszak, przyprzągł się do 
wozu, przyciągnął go aż do bramy Appijskiej, 
i porwawszy posąg, umieścił go w świątyni Marsa, 
poturbowawszy zarazem kapłanów tegoż bóstwa, 
którzy ośmielili się stawić opór. —  W innych 
miejscach wzywano Serapisa, Baala lub Jehowę, 
którego wyznawcy, wyroiwszy się z zaułków 
w okolicach Subury i z Zatybrza, napełniali wrza­
skiem i wołaniem pola, leżące pod murami. 
W krzykach ich brzmiały jednakże tony, jakby 
tryumfu, dlatego też, gdy jedni z mieszkańców  
przyłączali się do chóru, sławiąc „Pana świata",

drudzy, oburzając się tym radosnym zgiełkiem, 
usiłowali go potlumić przemocą. Gdzieniegdzie 
słyszano śpiewane przez mężczyzn w sile wieku, 
starców, kobiety i dzieci, pieśni dziwne i uroczy­
ste, których znaczenia nie umiano pojąć, ale 
w których powtarzały się co chwila słowa: „Oto 
nadchodzi sędzia w dniu gniewu i klęski." Tak 
to ruchliwa i bezsenna fala ludzka otaczała na 
kształt wzburzonego morza płonące miasto.

Lecz nic nie pomagała ni rozpacz, ni blużnier- 
stwa, ni pieśni. Klęska zdawała się być nieprze­
partą, zupełną i nieubłaganą, jak Przeznaczenie. 
Koło Amfiteatru Pompejnsa zapaliły się składy 
konopi i lin, których potrzebowano mnóstwa do 
cyrków, aren i wszelkiego rodzaju machin, uży­
wanych przy igrzyskach, a zarazem przylegle 
budynki, zawierające beczki smoły, którą smaro­
wano liny. Przez kilka godzin cała ta część mia­
sta, za którą leżało pole Marsowe, świeciła tak 
jasno żółtym płomieniem, że na wpół przytomnym 
z przerażenia widzom wydawało się przez czas 
jakiś, iż przy powszechnej zgubie porządek dnia 
i nocy został również pomieszany i że widzą 
blask słoneczny. Lecz potem krwawy jednolity 
blask pokonał wszystkie inne barwy płomieni. 
Z morza ognia strzelały ku rozgorzałemu niebu 
jakby olbrzymie fontanny i słupy płomienia, roz­
wiewając się w górze w ogniste kiście i pióra, 
wiatr zaś porywał je, zmieniał w złote nici i 
włosy skier i niósł, hen, nad Kampanią, aż ku 
górom Albańskim. Noc stawała się coraz wi- 
dniejsza; samo powietrze zdawało się być prze­
siąknięte nietylko blaskiem, ale i płomieniem. Ty- 
ber płynął żywym ogniem. Nieszczęsne miasto 
zmieniło się w jedno piekło. Pożar ogarniał co­
raz większe przestrzenie, brał szturmem wzgórza, 
rozlewał się po równinach, zatapiał doliny, sza­
lał, huczał, grzmiał.

(Ciąg djilsxy nastąpi).



najw yższej m iary i odwagi bohaterskiej. Nie bio-| 
rac tych deklam acyj tragicznie, nie można jednak  
n ie  uznać, że posunięte zbyt daleko, mogłydiy 
sprowadzić pewne naprężenie i wywołać w Z a­
grzebiu ową niecbęć, k tóra tam dotąd w pow aż­
nych kołach nie istnieje, ale m usiałaby powstać 
gdyby opozycya w ęgierska zbyt długo naduży, 
wała tego tem atu, pomimo uczciwych usiłowań 
Kroatów, zm ierzających do zatarcia przykrego 
w rażenia owego epizodu. t

O kreśliwszy w ten sposób zasadniczą stronę 
zajść zagrzebskich , podajem y w telegraficznem 
streszczeniu biura korespondencyjnego przebieg 
dyskusyi, ja k a  się w tej spraw ie toczyła wczoraj 
na posiedzeniu w ęgierskiej Izby poselskiej. Dys 
kusya w ywołana została odpow iedzią, jaką  dał 
baron Banffy na odnośne interpelacye Apponyiego. 
Kossutha i Pazm andyego. Prezes ministrów stw ier 
dził, iż Zagrzeb był widownią niewątpliw ie kary 
godnych skandalów, a  sprawcy ich m uszą być 
ukarani. Rząd w pływ ał w sposób konstytucyjny 
na w szystkie królewskie enuncyacye i pism a od­
ręczne, a przeto przyjm uje odpowiedzialność za 
wszystko, co się stało. Usiłowanie zelżenia cho 
rągw i w ęgierskiej na łuku tryumfalnym nie po­
wiodło się. F ak tu  spalenia chorągwi w ęgierskiej, 
rząd  ani nie uniewinnia ani nie upiększa. Zadość­
uczynieniem może być tylko surowe ukaranie win­
nych. Cała K roacya potępiła skandale, a  niemniej 
potępiła je  armia.

Hr. A lbert A p p o n y i  ośw iadczył, ża nie może 
być o tern dyskusyi czy istnieje ustawowe upraw 
nienie do w yw ieszania w ęgierskiego sztandaru na 
terytoryum  Kroacyi i Sławonii. Chodzi tylko o to,
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R ząd zawdzięcza przemówienie p. P a t  t a i  a 
Nowej Pressie ; to nie ulega wątpliwości. Przy- 
wódzca chześciańsko - socyalnej f ra k e y i, z  tonu, 
w jak i wobec gabinetu uderzył organ lewicy, na 
brał otuchy, która też natchnęła go łagodnością i 
wyrozumiałością. Kto więc mówi, że artykuły  N o­
wej Pressy  są  wyrobami bez żadnej politycznej 
wartości, ten do pewnego stopnia się myli. Tylko 
wartość ich leży gdzieindziej, niż się w ydaje ich
autorom. .

D eklaracya p. Z a l e s k i e g o  me była dla niko­
go niespodzianką i to jest główną jej zaletą. —
Mówca trafił dobrze w ton, który nie był ani sztu­
cznie chłodny, ani nie tchnął przesadą. Można na 
słowa jego zgodzić się tem pewniej, że kraj cały 
ufa i wierzy, że między programem hr. Badeniego 
a programem Koła zasadniczych różnic być nie 
może wobec tradycyj państwowych Koła polskiego.

W czorajsza dyskusya przedstaw ia już mało m o­
mentów, godnych podniesienia, tem b ard z ie j, że 
przem awiali także członkowie tych p a rty j, które 
już dnia poprzedniego oświadczenia swoje złożyły, 
a więc myśli i poglądy się powtarzały. P. R u s s  
chciał uzupełnić przemówienie hr. K uenburga, mó 
wił dużo o duchu niemieckim, wielbił partyę libe 
ra lną, której dziełem m ają być wszystkie podsta­
wy nowożytnego życia państwowego i cieszył się, 
iż zyskała ona niezależność. W spomnieć na tem 
miejscu można jeszcze o przemówieniu p. S t e i n -  
w e n  d e r  a, który zaznaczył, iż rząd parlam entarny 
wogóle niema powodzenia, a już najmniej w Austryi; 
zachęcał rząd  do energii, w skazyw ał potrzebę re- 
formy wyborczej i w  koncu ośw iadczył} iż jeśli
Dartya jego zwalczać będzie jak ie  akcye rządu, „  . „  vr
to wychodzić będzie tylko z motywów rzeczowych, czy rząd zapewnił poszanowanie dla ustaw. Mówca 
kierując się dobrem ludu i państw a. Przebieg d y s -1 " iA"i 1— w na kilka nnsta-
kusyi wczorajszej podajem y poniżej.

Gorszące za jścia , które się w ydarzyły w Z a­
grzebiu podczas pobytu C esarza, nie pociągną 
w prawdzie za sobą żadnych następstw  polity­
cznych, ani dym isyi bana , ani dymisyi Banffego, 
ani w ypowiedzenia ugody w ęgiersko - kroackiej 
z r. 1868, ale wywołały nam iętne dyskusye w sej­
mie w ęgierskim . Opozycyjne stronnictwa w ęgier­
sk ie  w w yzyskiw aniu wszelkiej okazyi do ogni­
stych ataków  na rząd oddaw na są mistrzami, a 
w szczególności wszelkie kw estye i kw estyjki 
sztandarów , zwłaszcza gdy, choćby bardzo pośre­
dn io , łączyło się z niemi nazwisko Jelaczyca, 
w praw iają opozycyonistów w ęgierskich, zawsze 
w prawdziwe, albo też tylko udane, ale udane 
z niepospolitym talentem  dram atycznym  oburzenie.

W łaściw ie owe dem onstracye zagrzebskie nie 
m iały żadnej politycznej doniosłości. Nie miały 
jej d la tego , ponieważ równoczesne znieważenie 
chorągw i w ęgierskiej i serbskiej pozbawiało te 
dem onstracye wszelkiej myśli politycznej. Rozpo 
czynać naraz w alkę z M adziarami i Serbami, 
którzy tw orzą niem al połowę ludności Kroacyi, 
o tem  przecież na seryo nik t tam nie pomyśli 
Pow tóre dem onstracye nie m iały dlatego donio­
słości politycznej, ponieważ nie brał w nich u 
działu żaden człowiek jako  tako znany w życiu 
publicznem , lecz bezimienny tłum , do którego 
przyłączyła się grom ada studentów, a  wreszcie 
sam m elodram atyczny charakter demonstracyi od­
biera jej polityczne znaczenie. Gdyby studenci 
byli zabrali z łuku tryum falnego sztandar w ęgier­
ski, aby go spalić , możnaby to podciągnąć przy­
najmniej pod parag raf kodeksu karnego , doty­
czący uszkodzenia cudzej własności, ale przezorni 1 dników. 
studenci kupili za k ilka centów chorągiew nę wę-1 n .h  
g ie rsk ą , namoczyli ją  w okow icie, uk ry tą  pod 
surdutem  zanieśli przed pom nik Jelaczyca i tam 
spalili w okam gnieniu , zanim ktokolwiek zwrócił 
uw agę na to gorszące co do tendencyi, ale w ła­
ściwie na  wskróś dziecinne autodafe!

Ze w Kroacyi istnieje stronnictwo, które zasa­
dniczo odrzuca ugodę r. 1868 i dąży do oderw a­
n ia  Kroacyi od Korony św. Szczepana, aby utw o­
rzyć „W ielką Kroacyę," obejm ującą obok dzisiej­
szej, jeszcze Dalm acyę, K rainę, część Styryi, Bo­
śnię i Hercegowinę, to jest rzeczą oddaw na wia-

CZAS * Niedzieli 27 Października 1895.

Najmniej praw a występować przeciw temu m ają 
zasiadający w Izbie M łodoczesi, tem bowiem, czem 
są , stali się przez niemiecką kulturę. (O klaski po 
lewicy. Protesty na ławach młodoczeskich. P rezy ­
dent napomina galeryę). Rząd winien wziąć w o- 
bronę stan m ieszczański i w łościański. — Partya  
mówcy w ytrw a na stanowisku niemieckiego pa 
tryotyzm u i wolności. (O klaski po lewicy).

Na tem przerwano dyskusyę.
Rząd przedkłada projekt ustaw y o kontyngen­

cie rekrutów  na r. 1896.
W odpowiedzi na i n t e r p e l a c y ę  dep. E b e n -  

h o c  h a  w sprawie ostatnich zajść studenckich w u- 
niwersytecie w iedeńskim , oświadczył m inister o- 
św iaty Dr G autsch, że wystosował reskrypt do 
rektoratu  w iedeńskiego, z żądaniem  obszernego 
sprawozdania. R eskrypt wzywa nadto rektora, aby 
przeciw wiunym wdrożył dochodzenie dyscypli­
narne. M inister zastrzega sobie dalsze zarządze­
nia stosownie do wyników śledztw a. _

Deput. E  i m interpeluje m inistra sprawiedliwo­
ści w spraw ie przestrzegania resk ry p tu , wydane 
go w dniu 17 czerwca b. r., a  normującego sub 
jektyw ne postępowanie przy przestępstw ach pra 
sowych ze strony prokuratorów  państw a.

Następne posiedzenie odbędzie się w ponie­
działek.

monarchii i przeważnej części ludnośei. Je s t nią 
prawdziwie w najw yższym  stopniu zagrożony u- 
padek rolnictwa (oklaski na ław ach polskich), 
który objął w szystkie części państw a. Nie jest 
obecnie w łaściw a pora badać bliżej  ̂przyczyny, 
które ten krytyczny stan wywołały i dociekać, 
w jak i sposób możnaby mu zaradzić. Nie może 
to nastąpić przy tak  aforystycznein traktow aniu 
sprawy, ale musi to nastąpić najrychlej w bardzo 
gruntowny i w yczerpujący sposób. (B raw o! brawo^ 
na ławach polskich). Ze klęska istnieje temu nikt

wpływ dobroczynny na zanikający ruch literacki i 8to. 
sunki towarzyskie między ludźmi pióra. Dlatego też 
postanowiliśmy udać się do wszystkich miejscowo- 
wych literatów i miłośników literatury, z prośbą, aby 
w dniu 27 października (w niedzielę) o godziny 4 
popołudniu raczyli zebrać się w sali posiedzeń Rady 
miejskiej. Chcemy się dowiedzieć na jakich warun­
kach możemy zyskać z ich strony poparcie, co ma- 

poprawić, ulepszyć, w jakim kierunku rozsze­
rzyć działalność instytucyi tak , aby odpowiedziała 
potrzebom miejscowego świata literackiego. Sądzimy,

nie zaprzeczy; radykalna napraw a jest 
w skazaną; witam przeto ze szczególnem zadowo­
leniem, że rząd w myśl swego program u św iado­
mym jest swoich wielkich zadań na polu ekono- 
micznem i oczekuję najrychlej jego świadomej 
celu i czynnej interw eneyi. Także i ustaw odaw ­
stwo musi uczynić zadość potrzebom sytuacyi; 
spodziewam się, że cały parlam ent bez różnicy 
stronnictw w pełnem prześw iadczeniu, że sytua- 
cya jest bardzo poważną i pam iętny swoich obo­
wiązków i odpowiedzialności, zjednoczy się z rzą­
dem w jednom yślnem  usiłowaniu przyjścia z po­
mocą. (O klaski na  ław ach polskich).

Przytoczyłem rzeczowe momenta, które nas sk ła­
niają do zwrócenia się z zaufaniem do nowego 
gabinetu, a  do tego przyłącza się, tego nie ukry­
wam , także osobisty, s u b je k ty w n y  v5“

nagląco U e to poufne porozumienie się wyda owoce, zapewni

moment. Nie

Przemówienie J. E. Filipa Zaleskiego,
prezesa K oła  polskiego, w Izbie poselskiej podczas, 

dyskusyi nad deklaracya prezydenta  ministrów.

wzbraniam się ośw iadczyć, iż do szefa rządu

rozwój instytucyi potrzebnej i pożytecznej.
Mając nadzieję, że Wielmożny Pan zaszczyci swą 

obecnością zwołane przez nas zgromadzanie
pozostajemy z głębokim szacunkiem 

W imieniu „Związku literackiego.“ Kazimierz Bar­
toszewicz, Antoni Beaupró, Adam Chmiel, Napoleon 
Cybalski, Wiktor Czermak, Kazimierz Ehrenberg, 
Władysław Leopold Jaworski, Feliks Koneczny, Ste­
fan Kossuth, Józef Kotarbiński, Konstanty Lipowski, 
Zygmunt Sarnecki, Józef T re tiak , Maryan Zdzie- 
chowski.

—  Kółko medyków. W Krakowie zawiązało się 
Kółko medyków we Wszechnicy Jagiellońskiej i uzy­
skało zatwierdzenie swego statutu. Celem jego jest: 
rozbudzać między członkami ruch i życie umysłowe, 
ułatwiać im zawodowe kształcenie s ię , utrzymywać 
życie koleżeńskie, a zarazem ćwiczyć się fizycznie.

mamy najw iększe i najzupełniejsze z a u f a n i e .  ( Ż y w e  Członkami zwyczajnymi są zwyczajni i nadzwyczajni 
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widzi b rak rozmaitych w yjaśnień na k ilka posta 
wionych przez niego konkretnych pytań. Rząd pro­
wadzi strusią politykę i szuka wybiegów. Mówca 
oczekiwał, że doradcy monarchy włożą mu w usta 
enuncyacyę podobną do tej, ja k ą  m onarcha swego 
czasu wypowiedział po znieważeniu czarno żółtej 
chorągi. Enuncyacyę tę mówca wówczas całkowi 
cie pochwalał. W ęgry są  jedynym  krajem  — mó 
wił Apponyi, w którym nad podobną kw estyą 
można prowadzić dyskusyę, jedynym  krajem , w 
którym  tem wyżej się zajdzie, im mniej ma się uczuć 
narodowych. Mówca oświadcza w reszcie, że nie 
przyjm uje odpowiedzi m inistra do wiadomości. 
(Żywe okrzyki E ljen! po lewicy).

P rezydent ministrów baron B a n f f y  oświadcza, 
że w swojej mowie zaznaczył tylko, iż restytucya 
nie je s t możliwa. Zadośćuczynienie miałoby zu­
pełnie inną naturę, gdyby chodziło o sztandar, ze­
rw any z publicznego budynku. Skandal pociągnął 
zresztą za sobą inne także skutki, prócz prawno- 
karnych. Stowarzyszenie, do którego demonstranci 
należeli, zostało rozwiązane. Prezydent ministrów 
zgadza się z hr. Apponyim całkowicie w opinii, 
że w takiej kw estyi dyskutować można tylko 
w W ęgrzech, gdzie opozycya w yzyskuje tę sprawę 
do partyjno-politycznych celów (Żywe oklaski po 
prawicy, hałas po lewicy). Hr. A p p o n y i  zapro­
testował przeciwko powyższej insynuacyi ze strony 
barona Banffego.

Przem aw iał następnie Franciszek K o s s u t h  i 
oświadczył rów n ież , że odpowiedzi B atffego nie 
przyjm uje do wiadomości. Dyonizy Pazm andy ró 
wnież nie przyjm uje odpowiedzi Banffego do 
wiadomości i przeciwstawia obrazowi przedsta­
wionemu przez prezydenta m in istrów , oddane 
mówcy do rozporządzenia listy i zeznania urzę-

Nad przyjęciem  odpowiedzi barona Banffego 
do wiadomości zarządzono imienne głosowanie. 
Odpowiedź przyjęto do wiadomości 174 głosami 
przeciwko 110 (okrzyki Eljen! po praw icy).

Bada państwa.

sięNa wczorajszem posiedzeniu Izby toczyła 
w dalszym ciągu dyskusya nad program ową de

śnię X  n « w 8 < > w « »  ~  j » .  , --------------  —  .k la racy ą  gabinetu. Z kolei zabierali g łos: dep.
doma; że część młodzieży uniwersyteckiej lubuje Żaczek, Foregger, Burgstaller, S teinw ender 1 Russ.
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cych ideałach, o tem też n ik t nie wątpił. A i w P e ­
szcie znaczna część studentów nie w ystępuje w 0- 
bronie status quo i ugody austryacko w ęgierskiej, 
lecz tworzy aw angardę stronnictwa niepodległości. 
To też studenci m adziarscy nie m ają żadnego 
praw a gorszyć się radykalizm em  swych kolegów 
zagrzebskich!

Główną rzeczą jest, że w szystkie koła, upra­
wnione do przem aw iania w imieniu narodu kroa- 
ckiego, nietylko nie wzięły żadnego udziału w de 
m onstracyach sztandarowych, lecz nadto bardzo gło­
śno przeciwko nim  zaprotestowały i s ta ra ją  się 
zatrzeć przykre wrażenie, wywołane w W ęgrzech. 
R ada m iejska stolicy kroackiej wypowiedziała swe 
ubolewanie i nadała  obywatelstwo honorowe tak  
banowi, ja k  Banffemu, przeciwko którym  owe de­
m onstracye były wymierzone, o ile wogóle miały 
jak iś  cel, a  nie w ynikły jedynie z chwilowego 
popędu. Z a  przykładem  Zagrzebia poszły inne 
m iasta kroackie. Gdyby sejm zagrzebski był ze­
brany , zaprotestow ałby dobitnie przeciwko demon- 
stracyom. Indyw idualnie czynią to posłowie kro- 
accy i uczynił to w sejmie węgierskim  minister 
d la  Kroacyi Josipowicz. R ektorat wszechnicy za- 
grzebskiej pociągnął studentów do odpowiedzial­
ności. Zw ażając to wszystko, dochodzimy do wnio­
sku, nietylko, że koła poważne i upraw nione do 
przem aw iania w imieniu swego narodu nie po 
dzielają owej niechęci, z której w ynikły demon­
stracye, lecz przeciwnie, że gorąco p ragną utrzy­
m ania przyjaznych stosunków z W ęgram i. T a 
praw da może nie byłaby zaznaczyła się tak  do­
bitnie, gdyby sam ozwańcza polityka ulicy nie była 
w yw ołała pomyślnej reakcyi. D em onstracyjki mogą 
się w ydarzyć w szędzie; głów ną jest rzeczą, aby 
te  koła, na  których cięży odpowiedzialność za po 
litykę narodu , nietylko nie ulegały takim  do­
rywczym i samozwańczym wybuchom „woli naro 
dow ej,“ lecz znalazły odw agę zaprotestować prze­
ciwko nim i odebrać im w ten sposób wszelkie 
znaczenie. Na tę odwagę zdobyły się poważne 
koła zagrzebskie.

Że także  ani węgierski rząd, ani większość sej­
mowa nie m yślą w ydaw ać Kroatom wojny, św iad­
czą o tem deklaracye Banffego i ostatnie zajście 
w Sejmie. Możnaby nawet domyślać się, że ani 
p. K ossu th , który przy tej sposobności wygłosił 
pierw szą mówkę w  Izbie, ani Ugron, a tem mniej 
hr. Apponyi nie dom agaliby się tak  głośno re­
wanżu i uroczystego zadośćuczynienia, gdyby nie 
wiedzieli doskonale, że ich fiilipiki i in terpela­
cye nie wyw rą żadnego skutku. Pewni, że z tego 
powodu nie wybuchnie wojna pomiędzy W ęgram i 
a  Kroacyą, przywódcy opozycyi odgryw ali ze zna

Przemowy podaliśmy już wczoraj w telegraficz 
nem streszczeniu.

Dep. M a r c h e t  podnosi, że ludność znużona 
politycznymi i narodowymi sporami, żąda od par 
lam entu pracy na polu ekonomicznem. Program  
rządowy nie zaw iera w tym zakresie odpowie­
dniego wywodu. Mówca roztrząsa przedew szyst 
kiem położenie rolnictwa. P ro jek ta , przedłożone 
przez poprzedniego m inistra ro ln ictw a, podlegają 
słusznej krytyce Popieranie rozwoju stowarzyszeń 
jest bezwątpienia konieczne; nie w ynika stąd  je  
dnak potrzeba stanowego rozczłonkowania społe 
czeństwa. N ajw ażniejszą spraw ą w dziedzinie roi 
nictwa jest kwesty a kredytu. W interesie stanu 
włościańskiego należy również ubolewać, że re 
forma podatkow a nie przychodzi do skutku. — 
W całym świecie toczy się obecnie jedna  w alka: 
w alka indyw idualizm u z kolektywizmem. Przedło­
żenia hr. F alkenhayna trąciły  soeyalizmem. Na 
ostatnim  wiecu socyalno demokratycznej partyi we 
Wrocławiu tw ierdzono, że program  komitetu od­
pisany został z projektów hr. Falkenhayna. Trze 
ba wzmacniać indywidualizm i z tego powodu nie 
można godzić się na organizacyę, polegającą na 
przymusie. T ak a  organizacya osłabia tylko oso­
bistą, indyw idualną energię. Pierwszem zadaniem 
jest utrzym anie austryackiego stanu rolniczego, 
jako największej wagi politycznego, ekonomicz 
nego i socyalnego czynnika. (Żywe oklaski. Mi 
nister rolnictwa i posłowie sk ładają  mówcy gra- 
tulacye).

Dep. J a n d a  oświadcza, że po wszystkich do­
świadczeniach i rozczarowaniach trudno dowierzać,
że nastaje  nowa era. Idzie teraz o to, aby w pro­
w adzić do Izby pierw iastek absolutyzmu. Mówca 
przedstaw ia dalej położenie rolnictwa. Konieczną 
rzeczą jest przekazanie spraw  rolnictwa kompe- 
tencyi sejmów, gdyż tylko decenfralizacya może 
zapobiedz upadkowi stanu rolniczego. Prezes mi 
nistrów chce objąć rolę prowadzącego, a  popie­
ra ją  go w tem Niemcy, ujęci komplementem o 
przyświecającej innym ludom kulturze niemieckiej; 
Czesi jednak  muszą ze stanow iska idei wolno 
m yślnej, ubolewać nad postępowaniem, sprzecz- 
nem z konstytucyą. W rokowaniach z W ęgrami 
nieuniknionem jest wypowiedzenie obecnych trak ­
tatów handlowych, w przeciwnym bowiem razie 
zagrozi ruina austryackiem u rolnictwa i produk- 
cyi. (O klaski na ławach młodoczeskich).

Dep. T a u 8 ch e  zaznacza potrzebę agrarnych 
reform i powołuje się na uchwały ostatniego n ie- 
miecko-czeskiego wiecu włościańskiego w Osieku, 
kończąc słow am i: Biedny chłop, biedny k ra j ; bie­
dny k r a j , biedny książę 1 

Dep. F u n k e  ośw iadcza, że ustęp o kulturze
nym talentem  kom edyjkę oburzenia, patryo tyzm u! niemieckiej zawierał jedynie historyczną praw dę

Ja k  moi szanowni poprzednicy, zabieram  ró 
wnież głos, aby wyrazić w kilku słowach moje 
i moich przyjaciół politycznych stanowisko wobec 
nowej konstelacyi politycznej, wobec nowego rządu 
i jego programu. Pozwólcie mi panowie cofnąć się 
nieco wstecz. Gdyśmy przed trzem a miesiącami 
opuszczali tę Izbę, pozostawało jeszcze w urzędzie 
ustanowione w czerwcu b. r. prowizoryczne mi 
nisterstwo. Dnie jego były jednak  już policzone, 
Spełniło ono sw ą misyę, polegającą na przywró 
ceniu porządku w budżecie państw a przez uehwa 
lenie budżetu i czekało tylko zluzowania. Czysto 
parlam entarnem u rządowi, zainaugurowanem u przez 
gabinet W indischgratza na podstawie politycznej 
koalicyi wielkich partyj, nie powiodło się niestety 
urzeczywistnić nadzieje i oczekiwania, jak ie  do 
niego przywiązywano. Koalicya rozw iązała się, 
inna dostatecznie silna, zw arta, do rządów zdolna 
większość, będąca nieodzowną podstawą i warun 
kiem parlam entarnego rządu, nie istnieje w na 
szym parlamencie, a jako  konieczną, logiczną 
konsekwencyę tego stanu mamy przed sobą 
wprawdzie ściśle konstytucyjny, ale nie parla­
m entarny gabinet, który przez usta swego szefa 
przedstawił się sam, jako  rząd wolnej ręki.

Do nas więc teraz należy zająć stanowisko wobec 
gabinetu i jego programu. Otóż co się tyczy p ar­
ty i, do której ja  mam zaszczyt należeć, to 
mogę — przyznaję to ku mojemu zadowoleniu 
streścić się bardzo krótko. Mieliśmy wielokrotnie 
sposobność w program atycznych mowach rozwijać 
nasze polityczne zasadnicze zapatryw ania w wys. 
Izbie, przypomnę je  przeto tylko w kilku słowacb: 
Nieograniczona miłość i wdzięczność dla Cesarza, 
(oklaski na ław ach polskich), wierność państwu 
i Kościołowi, (oklaski na ławach polskich), n ie ­
złomne trzym anie się austryackiej idei państwo 
wej, oraz autonomii królestw  i krajów (oklaski na 
ław ach polskich), zawsze ofiarne popieranie mo 
carstwowego stanow iska państw a (brawo! braw o! 
na ławach polskich), sprawiedliwe i życzliwe 
uwzględnianie narodowych potrzeb ludów, mie 
szkająeych w monarchii, równomierna piecza nad 
wszystkimi ekonomicznymi interesam i, obyczajowo- 
religijne wychowanie młodzieży (oklaski na ła 
wach polskich), stała pieczołowitość o utrzym anie 
socyalnego pokoju, oto kardynalne zasady i postu­
laty naszej polityki, któremi dotąd zawsze kiero 
waliśmy się i których także nadal niezachwianie 
trzym ać się będziemy. (O klaski na ławach pol­
skich). W skazują nam one jasno drogę, k tórą iść 
mamy, a z tej drogi nie zejdziemy nigdy.

Stwierdzam  z wielkiem zadow oleniem , iż roz­
w inięty przez pana prezydenta ministrów program 
rządu nie zaw iera nie, coby pozostawało w sprze­
czności z naszemi politycznemi zasadam i, jest on 
dla nas najzupełniej sym patyczny, a  trzym ając się 
statecznie tych zasad , popierać będziemy rząd 
chętnie i lojalnie w przeprowadzeniu tego progra­
mu, chcemy mieć nadzieję , że d ła  dobra i po 
myślności monarchii i jej ludów. (Braw o! na ła ­
wach polskich).

Nie do mnie należy kom entować program  pre­
zydenta ministrów, tem mniej chcę go parafrazo 
w ać; nie będę też w tej chwili wehodził bliżej 
w szczegóły. Podczas dyskusyi budżetowej znaj­
dziemy w łaściw ą sposobność do omówienia postu­
latów, jak ie  w interesie państw a, a także spe 
cyalnie w interesie naszego kraju  rodzinnego za! 
nieodzowne uważamy i które postawić będziemy 
zniewoleni. (Oklaski na ław ach polskich). Lecz 
z kom pleksu kw estyj, które zaw iera program rzą 
dowy, muszę niektóre już dziś choć krótko poru 
szyć. Prezydent ministrów w skazał w swojej mo­
wie, jako  jedno z najbliższych i najważniejszych 
zadań rządu: odnowienie w ęgierskiej ugody. Ob 
staw anie za nią odpowiada tradycyom  naszej par 
tyi. Przypominam stanowisko Koła polskiego już 
z okazyi pierwszego zaw arcia ugody i następnie 
z powodu jej odnowienia. W ierni tym tradycyom , 
będziemy także teraz popierali rząd  w akcyi ugo­
dowej, przyczem jednak  z ufnością liczymy na to, 
iż przy zawarciu nowych trak tatów  z W ęgram i 
w należyty sposób uwzględnione zostaną ekono 
miczne interesa tej połowy państw a. (Żywe okla 
ski na ławach polskich).

D rugą kwestyą, którą już dziś chcę poruszyć, 
aby nie pozostało mniemanie, iż j ą  ignorujemy, 
albo obejść ją  chcemy, jest kw estyą reformy w y  
borczej. Pragnę uniknąć pow tarzań i dlatego po­
zwalam sobie wskazać tylko na to, co w spraw ie 
reformy wyborczej miałem zaszczyt oświadczyć 
w im ienia Koła polskiego w jeneralnej dyskusyi 
nad budżetem na rok 1894- Pan prezydent mini 
strów zapowiedział nam w niesienie projektu re­
formy wyborczej jako  całości. Jestem  mu za to 
szczerze wdzięczny, gdyż nasze zadanie niewąt 
pliwie trudne i pełne odpowiedzialności, będzie 
przez to znacznie ułatwionem. Pro jek t zbadamy, 
decyzyę poweźmiemy w edług najlepszej wiedzy 
i sumienia, a  przy tem kierow ać się będziemy tyl 
ko spraw iedliw ością, oraz względem na dobro 
państw a i porządek społeczny. (B raw o ! b raw o ! 
na ławach polskich).

W końcu chcę jeszcze omówić jednę kw estyę 
z powodu jej wybitnego znaczenia, kw estyę, która 
dotyka najdotkliwiej najżywotniejszych interesów

oklaski na ław ach polskich). Gdy hr. Badeni dla 
Austryi był jeszcze der kommende M an n , wów­
czas pow iadano, iż niew iadom o, co od niego 
oczekiwać można, nie je s t on znanym  i będzie się 
go oceniać po jego czynach. Owóż, moi panowie, 
do nas to wszystko się nie stosuje. My znamy 
hr. Badeniego od lat, i wiemy, co po nim ocze­
kiwać mamy; od szeregu Jat jesteśm y świadkam i 
jego znakomitej publicznej działalności. (O klaski 
na ław ach polskich).

Mimo to nie chciałbym , aby w wysokiej Izbie 
panowało pojęcie, iż będziemy rząd ślepo po­

pierali , nie dbając o to, dokąd on nas prowadzić 
będzie, tylko dlatego, że na jego  czele stoi^ Polak. 
(Potakiw anie na ław ach polskich). Nie^ moi pano­
wie. Oświadczamy, iż chcemy rząd popierać w ra ­
mach moich poglądów, przedewszystkiem  z po­
wodu przytoczonych przezemnie rzeczowych mo­
mentów i ponieważ dalej na czele gab inetu , sto 
sownie do jego sk ła d u , solidaryzującego się na 
wskróś z szefem , stoi m ą ż , którego dobrze zna­
my, który od szeregu la t posiada nasze zaufanie 
w najwyższym stopniu i co do którego jesteśm y 
przekonani, iż d la  A ustry i, tudzież dla dobra na 
szego kraju ma najgorętsze serce, i najlepsze za 
miary, a  nadto je s t człowiekiem czynu, który nie 
zadowalnia się dobrym zamiarem , lecz umie za 
m iar przeprowadzić w czy n , ponieważ w końcu 
żywimy niezłomną nadzieję , iż swojemu progra­
mowi , który odpowiada naszym  zasadom , pozo 
stanie on wśród wszelkich w arunków wiernym, a lo  
dlatego nie w ejdzie nigdy na d ro g i, na których 
za nim postępowaćbyśmy nie m ogli, nie będzie 
zdążał do celów, któreby były sprzeczne z naszem 
przekonaniem. (O klaski na ławach polskich).

Kończąc, życzę rządowi z całego serca najlep 
szego powodzenia. (Żywe oklaski na ławach poi 
8kicb. Mówca odbiera z wielu stron powinszowania).

Czas odnowić przedpłatę,
która  w ynosi:

W m i e j s c u  na Listopad . . . złr. 1-80
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 3 60

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2-50

Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 5' —
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na Listopad . . . marek 6 
Od 1 Listopada do 31 Grudnia . „ 12

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

§§g§f* Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu

K B O I I K A .

- w
czystość

Kraków 26 października.
kollegiacie św . Anny kończy się jutro uro 
św. Jana Kantego czterdziesta - godzinnem 

nabożeństwem oraz procesyą, w której wezmą udział 
profesorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego z rektorem 

dziekanami wydziałów na czele, oraz nauczyciele 
szkół krakowskich.

—  Krzyże na dzień zaduszny. Podniesiona nie­
dawno myśl, aby zamiast pogańskiego przyozdabiania 
grobów na dzień zaduszny iluminacyą i wieńcami, 
zakupywać skromne krzyże z lampkami, których sprze 
dążą z małym zyskiem zajmować się będą Towarzy­
stwa dobroczynne naszego miasta, znalazła odgłos 
wśród grona naszych czytelników. Pomijając liczne 
osoby, oświadczające nam ustnie swoją adhezyę, wy­
mienimy panią hr. Stanisławową Tarnowską, która 
gorąco popierając myśl powyższą, przesłała na nasze 
ręce kwotę 20 złr. na cele Towarzystw, zajmujących 
się sprzedażą krzyżów Przypominamy, że krzyże za­
mawiać można w handlu p. Molęckiego, ul. Bracka, 5.

—  Związek literacki rozesłał do ludzi pióra, 
nauki i miłośników literatury następującą odezwę: 
Wielmożny Panie! Zawiązany przed czteroma laty 
„Związek literacki” miał na celu, według słów sta­
tu tu , „dostarczanie członkom poważnej lektury, tu 
dzież ułatwianie wymiany myśli w sprawach litera­
ckich, artystycznych i naukowych.” Wierny swemu 
zadaniu utrzymywał Związek literacki bibliotekę i bo­
gatą czytelnię czasopism, a liczny szereg wygłoszo­
nych przez jego członków odczytów i pogadanek li­
terackich i naukowych budził życie, wywoływał 
obszerne dyskusye. Do zupełnego jednak rozwoju 
„Związku”, wyznajemy to otwarcie, brakowało i bra­
kuje dostatecznego poparcia ze strony ogółu litera' 
tów i miłośników literatury. Przyczyny tego objawu 
nie chcemy upatrywać w czem innem, jak w małej, 
niedostatecznej agitacyi ze strony założycieli. Nie 
użyto we właściwem czasie słów zachęty, nie ode 
zwano się do wszystkich pracujących na niwie lite­
ratury: założono instytucyę pocichu w małem kółku, 
sądząc, że ci, dla których ona została powołaną do 
życia, sami się znajdą, sami powiększą szeregi jej 
członków. Błąd ten pragniemy naprawić, w pełnem 
przeświadczeniu, że rozwój „Związku" jako jedynej, 
czysto literackiej instytucyi w Krakowie, może mieć

słuchacze Wydziału lekarskiego, przyjęci przez ko­
mitet Kółka, a uiszczający miesięcznie po 50 ct., 
prócz 50 ct. wpisowego. Członkami wspierającymi 
mogą być profesorowie, docenci i asystenci Uniw. 
Jag ie ll., którzy składać będą na rzecz Kółka po 5 
złr. rocznie. Członków honorowych z grona profeso­
rów mianuje walne zgromadzenie na wniosek komi­
tetu Kółka. Kuratorem Kółka jest obecnie prorektor 
profesor Browicz.

Z Towarzystwa muzycznego. Zapowiedziane 
wieczory historyczne budzą ogólne zainteresowanie 
sfer muzykalnych naszego miasta. Wiele osób świa­
domych tego, że wstęp na produkcye Towarzystwa 
tylko członkom tegoż przysługuje, zapisuje się na 
listę członków, by módz korzystać z tych pouczają­
cych wieczorów. Niemałą będzie zasługą pouczenie 
ogółu w przystępnej a treściwej formie, co dotychczas 
na tem polu pewni kompozytorowie zdziałali i w jaki 
sposób muzyka doszła do dzisiejszego znaczenia.

Czwarty bezpłatny odczyt „O gorzelnictwie i 
browarnictwie" wygłosi p. Ferdynand Polzeniusz, 
w amfiteatrze Nowodworskim w niedzielę dnia 27 bm. 

godz. 3 po południu.
—  Loterya gospodarcza. Na pierwszem posiedze­

niu komitetu loteryi gospodarczej na dochód budowy 
szkoły polskiej w Białej i bezpłatne wypożyczalnie

, zaproszono do zbierania fantów p. E. Ba­
łucką, p. F . Redykową, p. Olgę Hubaczek, na k tó­
rych ręce uprasza się również nadsyłać fanty. N a­
stępne posiedzenie odbędzie się we środę 30 b. m.

godz. 5 popołudniu w sali Tow. Zaliczkowego przy 
ulicy Szewskiej.

Składki. Na szkołę polską w Białej złożyli na 
ręce p. profesorowej Pareńskiej p p .: prof. Dr M. L. 
Jakubowski 24 z łr., p. Hallerowa z Jurczyc 5 złr., 
Dr Ignacy Kamiński z Kołomyi 6 złr. 50 ct., Tow. 
kredytowe rękodzielników i przemysłowców 20 złr., 
N. N. 60 złr., X. Y. 1 złr. 50 ct., prof. Dr Pareń- 
ski 10 złr.

—  Na Wawel. Osoby, niechcąco być wymienio- 
nemi złożyły w dniu 24 bm., z powodu smutnej ro ­
cznicy rozbioru Polski, ua ręce pani Ulanowskiej 
50 złr. na odnowienie zamku królewskiego na Wawelu.

—  Podziękowanie. P. Adolf Meissner, fabrykant 
powozów, złożył w depozyt do archiwum aktów da­
wnych miasta Krakowa zabytki cechu stelmachów

kołodziejów, a mianowicie przywileje, księgi, cechę 
mosiężną i ładny sztandar cechowy. P. Stefan Pichel, 
majster kotlarski, oddał w przechowanie przywileje, 
księgi i ladę cechową kotlarzy krakowskich. Poczu­
wam się do miłego obowiązku wyrażenia za to po- 
mienionym panom publicznego szczerego podzięko­
wania. — Dr Stan isław  Krzyżanowski.

Goplana” Żeleńskiego. Jak nas ze Lwowa 
dochodzą wieści, jest tam zamiar wystawić nową 
operę Żeleńskiego już w styczniu w teatrze Skarb- 
kowskim. Dyrekcyę obejmuje p. Henryk Jarecki, który 
dyrygował również przed kilku laty Konradem W al­
lenrodem. Zdaje się. że p. Myszuga niestety nie bę­
dzie mógł brać udziału w wykonaniu opery, co uwa­
żać wypada za szkodę niepowetowaną. Co do obsady 
ról wymieniają już kilka nazwisk, ale jeszeze cze­
kamy na stanowcze potwierdzenie tych pogłosek. 
W każdym razie w składzie opery lwowskiej pozna­
liśmy tego lata kilka talentów bardzo obiecujących 

z tem większą ciekawością śledzimy obsady ról. 
Dodać możemy, że p. German, radca szkolny, 

który jest twórcą libretta, dokonał też obecnie prze­
kładu jego na język niemiecki.

Śluby. Dziś o godz. 7 wieczorem pobłogosła­
wiony zostanie w Warszawie w kościele św. Józefa 
Oblubieńca na Krakowskiem Przedmieściu związek 
małżeński pomiędzy p. Władysławem Prokeschem, 
dziennikarzem z Krakowa, a panną Władysławą Ka­
czyńską.

Dnia 23 b. m. pobłogosławiony został w ko­
ściele parafialnym w Słupcu nad Wisłą związek mał­
żeński pomiędzy panną Olgą Gawrońską, córką śp.

i Natalii z Fleschenbergów, właścicieli 
dóbr Słupiec, a panem Józefem Rydlem, synem W ła­
dysława i ś. p. Stefanii z Marynowskich, właścicieli 
dóbr Górki. Po ślubie odbył się w salonach matki 
pani młodej wspaniały bal, który zgromadził licznie 
zaproszonych gości, a ożywione tańce pod dzielną 
komendą hr. Benjamina Romera i przy dźwiękach 
wybornej orkiestry Auberów przeciągnęły się do bia­
łego dnia. W czasie uczty nadeszło pasterskie bło­
gosławieństwo dla młodej pary od JE. X. biskupa 
Łobosa i przeszło sto telegramów ze wszystkich stron 
kraju.

—  Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 24 
października 1895 r. przedstawia się w sposób na­
stępujący :

W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo- 
nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach pozo- 
nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie kamioneckim w Radziechowie pozo­
stały z dni poprzednich 4, zachorowała 1, wyzdro­
wiała 1, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby.

W powiecie przemyskim w Przemyślu pozostaje na­
dal w leczeniu 1 osoba; w Wilczej wyzdrowiała 1 
osoba, która była pozostała z dni poprzednich.

W powiecie sokalskim w Byszowie pozostały 2 
osoby, umarła 1, pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba.

W powiecie tarnopolskim w Buoniowie pozostała 
1, zachorowały 2, pozostają nadal w leczeniu 3 osoby; 
w Krzywkach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Mikulińcach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Ostrowie pozostały z dni poprzednich 3 osoby, za­
chorowała 1, wyzdrowiały 2, pozostają nadal w le-



OMB i  Niedzieli 27 Października 1895.

nvmm 2 osoby: w Tarnopolu pozostały z dni poprze-1ski 13.362 dzies., Al. Bułhak 13-000 dz-> Weljaim- 
^nich 3 umarła 1, pozostają w leczeniu 2 osoby; 1 now-Woroncow 12.540 dzies., Wład Jeleński 12.178 
1  Woli mazow. pozostają nadal w leczeniu 3 osoby; dzies., Julia Przyboszyna 12 1 7 6  dzies Cezar Olesza 
Z Za-robeli pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba. 12.167 dzies., Feliks Oskierko 11.574 dzies., Brze- 

W powiecie trembowelskim w Małowie pozostały I ziński 11.570 dzies., Ant. Czarnecki 10.637 dzies., 
dni poprzednich 2 osoby, zachorowała 1, pozostają Zofia Łaszczowa 10.139 dzies., Idalja Naruszewiczowa 

nadal w leczeniu 3 osoby; w Strusowie pozostaje na-110.310 dziesięcin.
w leczeniu l  osoba. — Razem pozostało w ie- — Francuska inform acya o W ie l ic z c e .  Czytamy . 

d ! T i  nonryednich 26 osób zachorowało 51 w Przealądzie lekarskim : Pewien dziennik lekarski Obieg not państwowych

p = r :  -zssxxsss
“!a— Misye 0 0 . Jezuitów. Kury er Stanisławowski całe miasto podziemne w kopalniach z ratuszem, sa- tygodnia. Przyp. Red.). 
nisze: W kościele farnyrn w Stanisławowie za sta I iami na zebrania towarzyskie, kościołem, teatrem, do- 
Lniem X. infułata Kerschki, rozpoczęły się Misye I brze zniwelowanemi ulicami, obszernymi placami oświe­
ci; sobotę dnia 26 b. m. o g. 6 wieczorem, trwaćlconemi elektrycznością i ludnością 1000 głów, w kto-
heda przez dni 8, zakończą się 3 listopada o godzi I rej znajduje się wiele rodzin, których członkowie od ^ | £ O T £ | | i y  W f e S l i e  » C z a S U
nie 7  wieczorem. Po cztery kazania codziennie gło- kilku generacyj nie wyszli na powierzchnię ziemi, do-1 ' »  J
aić będą 0 0 . Jezuici: Szajna, Wróblewski, jeden dając do tego ostatniego szczegółu na szczęście znak 
z 0 0 . Bazylianów po rusku, ostatnie z«ś kazanie 1 zapytania i widzi w tern dowód siły konserwacyjnej

Wiedeń 26 pażdziern. (Telegram biura korr.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z 23 października. 
Banknoty w obiegu 591.812,000 złr. (-4- 6,809,000)
Zapas kruszcowy . 362.418,000 „ ( +  462,000)
Portfel wekslowy . 205.379,000 „ ( +  3.945,000)
Lom bard................. 38.695,000 „ ( +  787,000)
Rezerwa banknotów ___ _
wolnych od podatku 8.588,000 „ (-f- 1.972,000) 

ńeg not państwowych — —  (— — —
(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają

Zofia 26 października. Aj encya bałkańska za­
przecza doniesieniu pism o rozdwojeniu w stron

Od Administracji „Ciasui*
Na restauracyę katedry na Wawelu posyłająnictwie rządowem i o dymisyi prezydenta Stoilo- ™ w  »  ™

wa wskutek snrawy przechrzczenia ks. B o r y s a  n a  gospodarze z lucząp  pow. uaros ,wa wskutek sprawy przechrzczenia 
prawosławie. Z tego samego źródła dochodzi wia­
domość, że rodzina ks. Ferdynanda jest tu ocze­
kiwana w poniedziałek, a najpóźniej we wtorek.

Duda i Teodor Głubisz po 2 złr.

l A D E S ł A K E .
I (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi)

o  St. Zaleski. Prawdopodobnie jeden z XX. kano-1 chlorku sodu (ce qui prouve une jo is  de plus la l Bawerk z08tanie mianowany , v ---------   . &toreŁ
ników kapituły ruskiej odprawi w dzień oznaczony |  force^ 1  ^ n « I T w M  Przy trybunale administracyjnym.  ̂Nominacja zo- j nister 8p4aw’zagranicznych7 °Tytuł: „minister do

Telegramy biura koresp.
■ Budapeszt 26 października. Po załatwieniu I Marya Wędrychowska

“p ": dyplom ow ana nauczycie lka  śpiew u K onser- 
S  I z T C Ł y c k  on interpelację dep. w atoryum  w arszaw sk ieg o  uczenn ca  pro e- 
Ugrona w sprawie rzekomych nieprawidłowości I SOTR HorbOWSklGflO, (2310 3 )
przy zamianowaniu ministra spraw zagranicznych. I osia.dłszy stale w Krakowie, udziela lekcyj w do- 

. .Baron Banffy oświadczył, że nominacya nastąp iłaImach prywatnych i na pensyach pod przystępnymi
W i e d e ń  2 6  października. Były minister Bohm-l ^aje z dotychczasowym zwyczajem, według! warunkami. — Mieszka przy ulicy Karmelickiej

prezydentem senatu & — i -którego nominacyę kontrasygnuje ustępujący mi- 1. 20, II piętro u p. Krzyżanowskiej.

w kościele farnym uroczystą Mszę św. i zakomuni-1 Nie ma co mówić, dobra to informacya o najsław-1 wkrótce ogłoszoną równocześnie z nominaeyą I e8ar8kjeg0°  W  w źwyczajte już przed rokiem l
kuje wiernych gr.-kat. obrządku. W dzień ostatni niejszych kopalniach na kuli ziemskiej, odwiedzanycń K SchenborDa prezydentem tegoż trybunału. Drugi j 1867 od r° ku lg68 nie spotkał się z żadnym 
misyi w niedzielę d. 3 listopada koło godz. pół do 12 licznie przez turystów prawie z całego świata cywi- I prezydent trybunału administracyjnego baron Le J D0Wa’żniejszym zarzutem
jeżeli pogoda sprzyjać będzie, odbędzie się procesya J lizowanego. ___ jm ayer i prezydent senatu Alter będą odznaczeni |  Zakres działania, któ:
misyjna do czterech ołtarzy, jak w uroczystość Bo­
żego Ciała, wieczorem zaś poświęcenie krzyża misyj­
nego. Celem tej misyi jest odświeżenie i spotęgowa 
nie życia religijnego i ducha jedności w wierze.

  Hr. Taaffe W odpow iedzi na te leg ram  powi
talny Koła polskiego,

B e p e f f iu a iF  Aea4s?u m ie j s l s i e g - o  
-ar l A r a k o w l e .

W niedzielę 27 b. m .: M iłość ubogiego mło- 
przesłał następującą depeszę I dzieńca, sztuka w 7 obrazach Oktawa Feuillet’a.

prezesowi Koła polskiego p. Zaleskiemu: Zgroma-

mayer i prezydent senatu Alter będą odznaczeni I r  Z a k re s  działania, który z tego tytułu wynika,
orderami. , ,  l nie odnosi się do prawno państwowych, lecz tylko

Berlin 26 października. Berliner Tageblatt K czysto_wewnętrznych stosunków domu monar 
otrzymuje prywatną wiadomość z Petersburga, iż I gze„0_ Monarcha zatem sam powierza ten urząd; I 
sekretarz stanu Plewe ma być mianowany min1' I mia ister cesarskiego i królewskiego domu jest 
strem spraw wewnętrznych i że nominacya zosta-1 lko d nim odpowiedzialny. Wpływ rządu
nie dziś ogłoszoną. I natomiast na sprawę następstwa tronu jest za

Berlin 26-go października. Nordd. Aug. |  bezpieCZony konstytucyjnie. Niema żadnego wspól-
dzonemu na pierwsze posiedzenie Kołu polskiemu! _  Dnia 25 października rano śnieg z deszczem, I otrzymuje z tureckiej strony zapewnienie, ż eL eg0 prezydenta ministrów, lecz jest tylko mini 
proszę wyrazić za jego oświadczenie moje najser-1zregztą pochmurno; termometr od —j—5*6 spadł naJwszystkie pogłoski o sprzysiężeniu przeciw s u ł t a - l ^  8praw zagranicznych, któremu powierzono 
deczniejsze podziękowanie, a to tem więcej, ile że cho I c. Barometr jeszcze nisko; o godz. 7 rano dnia I n0wi, o aresztowaniu kilku tureckich ministrów, I przewodnictwo we wspólnych konferencyach mi
dzi tu o mężów, którzy nietylko politycznie, ale także 26 pażdziernika stan jego był 734-8 ssm., termome- 0 straceniu wielu członków t. zw. młodotureckiej I £jatrów> Uchwały tych konferencyj tylko wtedy 
sercu mojemu ^ ą  tak bliscy. Z niezmienną P ^y  | tru 4 . 3 - 1  C. Wiatr wschodni. |p a r tji , oraz o torturach, na jakie wystawionoI  ̂ mQC obowiązującą, jeżeli są aprobowane
jaźnią — hr. Taaffe. I W niedzielę dnia 27 pażdziernika: św. Iwona i

_  „ D w u m i l i o n o w a 11. W ostatnim d m u  etnogra^ g ^  p*niedziałek 28 b. m. : św. Szymona i
fieznej wystawy pragskiej (23 października) liczb aI- , ’
gości doszła do dwóch milionów. W oczekiwaniu tego
6  1 . . A ! ! . : .  J  + SU nK nrf

itsich artystyczny \ nsnysłowy.

wielu więźniów, są dowolnymi wymysłami. I nrzeż oba rządy.
Kolonia 26 pażdziernika. Według doniesie- 0d  wiedż barona Banffego uchwalono przyjąć 

nia Koln. Ztg, przepłynęły w ostatnich dniach I (Jo wiadomości. Następne posiedzenie Izby od 
przez kanał Suezki rozmaite okręty tureckie z kil I bedaie się dnia 6 listopada. Na porządku dzień 
ku tysiącami wojska na pokładzie. Zdaje się, żel znajdaje  się dyskusya budżetowa,
wojsko to ma wylądować w Arabii, głównie w Me I W a r s z a w a  26 pażdziernika. Spłonęło miasto 
dżas. Wśród Wahabitów szerzy się podobno w‘-ei*|La8ocm w gubemii radomskiej, powiecie opatow-l 
kie wzburzenie przeciwko rządom sułtana. Jskim. 1.500 osób jest pozbawionych dachu. Pięciu!

P a r y *  26 października. Na wczorajszem po 108yb nie odszukano dotychczas. Podpalenie było!

stępnym gościem, jako pierwszym z trzeciego miliona. 1 układu
Oboje szczęśliwcy musieli pokazać się na balkonie I oznaczając 9 kolorami warstwy

uo a |  v _____________________ .  . . K o l o n i a '26  pażdziernika. Koln. Ztg donosi
świetny. Socyalistyczny mówca starał się dowieść, | z Londynu, że w kołach parlamentarnych oma-

° • * I i _  1 nw,nnnnni /In ołfoitll i VQltTlAWilli I • _ I  4. loffl SalishllfY Z&"budynku administracyjnego i dziękować za nieusta metrów Umożliwia to j a s n y - p o g l ą d l ord Salisbury 
jące owacyjne okrzyki tłumów publiczności. Byli to, h  względną wysokość lóżnych o ) ^  jedynie obronne stanowisko. Dyrektor R esseguier|tnierza tek§ spraw zagranicznych powierzyć

_  20 letnia robotnica fabryczna Ma- zastosowany system barw użytych^ sprawia R a d o w a ł  robotników i wtrącał ich w nędzę. dowi Daff| rinowi. Ofiarowanie tego stanowi
31-letni tkacz Jan Horaczek. Młodą|na mapie występuje wyraźnie podział kraju n 1B__ L  c0 czynili ministrowie? Najpierw zakazano zg ro - |lordowi Dufferinowi było w planie już przy two-

jące owacyjne 
jak stwierdzono 
rya Rossmann i

momentu, stanął osobiście dyrektor wystawy Szubert 
u wejścia i w chwili, gdy turnikiet zaskrzypiał po 
raz dwumilionowy, ujął jakąś ubogo ubraną dzie
wczyuę za ramię, mówiąo: Vy jste  dvoumilinoutd! * ,
A t Uje druhy miljon! W jednej chwili, jak na danej Nowa m apa Ścienna GaUcyi' jk a z a ła  się, meaa ^  zo pazazierm ^ .  |o s0 b me oaszuaano umycuo4ao. .
hasło, otoczyły bramę wchodową liczne tłumy. Okrzy wno w hadlu ks.ęgarskim nauładem k^ Izby toczyła się w dalszym ciągu dys- do odobnie przyczyną pożaru,
kom: S tern! N a zdar!  me było końca. W otoczeniu brynow,cza 1 Schmidta. 0 Prfiâ J ^ P ; ]n̂  kusya nad interpelacyą w sprawie strejku w Car- P Fer.no 26 pażdziernika. Wczoraj rano zau- 
członków Dyrekcyi, którzy z trudem torowali jej drogę I M aj e r s k i  dla użytku ^  szkołach are , y I ^  ^  j aurfe8> którego mowa zajęła onegdaj I wazono tutaj dwa silne wstrząśnienia ziemi, 
udała się „dwumilionowa do budynku administra I działowych 1 ludowych^^ Prz uwydatnienia niemal całe posiedzenie, prowadził wczoraj dalej I M o n a c h i u m  26 pażdziernika. Zniesiony zo-|
cyjnego, podczas gdy dyrektor Szubert zajął się na oro- hydro- i topograficzne j . J  Lwój wywód w obronie interpelacyi, w treści gwał-1 t l zakaz przyWozu galicyjskiego bydła.

z 17 grudnia 1894 r. mogą być przyrządzone ; 
lekarstwa oznaczone nadal tylko nazwami, ■ 
które uwidoczniają zawartość lnb^ skutek.

Ponieważ więc nazwy ja k : P i g u ł k i  
czyszczące krew, esencya życia, 
algopłioń itp. mogą być zatrzymane tylko 
do końca tego roku, przeto już obecnie zmie­
niłem dotychczasowe nazwy i nazywają się 
od dziesiątek lat jako lekki i bez boleści 
działający domowy środek rozw alniający, 0 - 
gólnie rozszerzone i znane J .  Pserkofe- 
ca pigułki czyszczące krew odtąd

pigułki rozwalniające."
Również dotychczasowe pod nazwą esen­

cya życia znane krople żołądkowe otrzymują 
obecnie nazwę gorzkiej tynktury żo­
łądkowej.

Oba te środki zawierają jednak także 
pod nową nazwą ściśle teżsame składniki 
jak  dotychczas.

Cena flaszeczki gorzkiej tynktury żo łądko ­
wej wynosi 22 ct., pudełka z 15 sztuk J. 
P serhofera  pigułek rozw alniających 21 ct., 
zwoju z 6 pudełek 1 złr. 5 ct.

Tylko te pigułki są p raw dziw e, które na 
wierzchu każdego pudełka mają czerwony 
podpis J. P serhofer. (2144 4-10)

K. Pserliofer, aptekarz zum goldenen 
Reichsapfel I  Singersstrasse 15 w Wiedniu.

. . . . *aaaAAAAAAAAAAAAĄAA

ją HoraczeJł UrOtKiem przemowiemeiu, •« imuwau *—■» * r ---- — i - ifi„kata j aUiem
d o ś ć  z  p o w o d u ,  ż e  l i c z b a  zwiedzających wystawę prze- iaznych. Dodane *“ k* nawet o s t e r ^  deputowanych. Policya — wołał I ^  zagranicznej" zna jdu ją ' s'ię ważne kwestye,
kroczyła 2 miliony i wznosząc okrzyk Slaval nalrzek pouczają, na jak różnych poziomach ujścia s e l i  ł  ̂  m;niciłwa __ I , r,  Hn wy.mocnie-

* • 1    Arr I  nnnłAtn n o Ir A XST PaołflBAW iinn flf)

że na porządku spraw bieżących 
, , lityki zagranicznej znajdują się 

przeglądała l które 8y aniaj ą gabinet Salisburego do wzmocme-

Wieloletni spccyalista w chorobach skórnych, 
cznych i pęcherzowych

wenery-

H i r  'W m

która przyniosła nową cnwaię narooowi r  -  Sprawozdania prefekta Doux są pełne * Hanower 26 pażdziernika. Redaktor dzień
Dwumilionowa11 otrzymała w upominku od komitetu dziej od nich w oczy wp ^  J  Mana t^ wv fałszów. Jestto przyjaciel Resseguiera. Nie można j ika socyali8tyczno - demokratycznego Volkswille,

—  250 koron, od cesarskiego radcy | konhguracyę i warunki kraju fizyczne. Mapa ta w j - |wienfy6 raportom tych ludzi. To banda zdema- g auch , skazany został n a  4 miesiące więzienia,
/T1‘ J '  ' razę m ajestatu, jakiej dopuścił się ogłosze-

artykułu p. t.: „Słowo cesarskie11.
  iParyż 26 pażdziernika. Tutejszy ambasador

z Ghlumca piękny chronometr, p J Svoboda harcen-j j-ą strona jej nauuowa, I tniey chcą się poddać sądowi’ rozjemczemu czło-1 biszpański wręczył wczoraj prezesowi ministrów
skiego kanarka i wiele innych drobnych prezentów, typograficzne przynoszące zaszczyt zakładowi lito y nie48kaI lteluego, a  mianowicie prezydenta S o w i , naszyjnik orderu Karola II I , który mu 
P. Horaczek otrzymał od komitetu laskę ze srebrną graficznemu A. Przyszlaka we Lwowie. Brissona. Co ten powie, tak uczynimy. nadała królowa rejentka hiszpańska,
rękojeścią, a od jubilera Szebora wspaniały pierścień ^ bwe książki nadesłane redakcyi: I Ostatni wniosek wywołał wielkie zdumienie i I f»a P y *  26go pażdziernika. Sygnalizowane de-
brylantowy. Dodać jeszcze należy, iż z chwilą P°Ja l „ Z y g m u n t  P r z y b y l s k i :  Fotografia Jędrusia, j chwilę ciszy, po której rozległy się głośne okla-1 meati tutejszej tureckiej ambasady, zwraca się
wienia się dwumilionowego gościa zawieszono n a u . ^  sceniczny w j  akcie. Warszawa, 1896. Nakł, ski socyalistów. I przeciw wiadomości, podanej w londyńskim Stan
portalem wchodowym czerwoną draperyę z napise i ebetknera i Wolffa. Prezydent B r i s s  on  oświadczył, że spełni wolę l a d z i e ,  jakoby w Konstantynopolu z powodu
złotemi cyframi: „2,000.000*. • - -  • •- *  - 9  y *........................................- l---- '4"

—  Kongres 0 0 . F ranciszkanów . W Assyzu (Um­
bria) przy kolebce i grobie założyciela zakonu św

(2307 4-)

Scliichta
jędrne mydło

ze znakiem klucza je st najle­
psze. W szędzie do nabycia.

(1943 16 16)

Mieczysław Szatkowski
rzeźbiarz

Dr* G.* E g”e 1 h a a f : Zarys dziejów powszech-1 I z b y C o  postanowi Izba, wykona' całem sercem, I Zdrady" ś ta T  "pięćdziesiąt osób- stracić miano, da-1 przyjmuje wszelkie roboty rzeźbiarskie po bardzo 
rr •   flfoniahin I  lr«na nłnca/inaanoi avtllQPvi ( I i • _1  ̂ tTniorlflTYinimnm 7. Kon* I nr7.vsif;ftnnvfth oen&fih.

Franciszka, odbył się kongres 0 0  I —  
w którym przyjęło udział 16 arcybiskupów i Ó0001 _  Feiiks p i o t r o w a k i :  Nauba
zakonników z całych Włoch, z Francyi. i y , I te0rologia). Warszawa, 1895. Nakł,
Kongres trwał od 101 do 18 Wolffa. (Wydawnictwo popularne).

nych. Z niemieckiego przełożył i uzupełnił Stanisław I aby położyć kres nieszczęsnej sytuacyi. (Oklaski). I | ej przeciw telegraficznym wiadomościom z Kon 
Krzemiński. I. Starożytność. Warszawa, 1896 Nakł.j w  dalszym ciągu zabrał głos minister spraw 18tantynopola o wrzekomych rewizyach domowych

wewnętrznych Leygues, biorąc w obronę Resse- J u wyźSzych urzędników dworu i przeciw twier 
o pogodzie (me-1 guiera przeciw podniesionym zarzutom. Resseguier Jdzeuiu> jakoby istniały w Turcyi tajne związki, 
ł. Gebethnera i|pracow ał dla dobra robotników; samych remune-l M a d r y t  26 października. Depesza z Porto- 

racyj rozdzielił on dwa miliony. (Głosy socyali-1rjco donosi, że gromada chłopów, uzbrojona

przystępnych cenach.
Ulica Dietlowska N r 89 w Krakowie.

—O  . • !» nałniri I WOiua. i v»yuawuuiiwu jrapuiaiuc;. iiacyj iui.ui.igm uu  j  ----j — iriCO uuuosi , ao giumnuo , ------------
sławił pacyfikacyjną misyę zakonu, oraz usiugi, _  Balfour S t e w a r t :  Fizyka. Z angielskiego prze- stów: Zapracowali na cztery!). Wierny R zeczypc-|w Q0Ż uderzyła na żandarmów. Winnych are

j-kie tenże oddaje ludzkości. W ostatnim a u p i Wiktor Biernacki. Warszawa Nakł. Gebethnera! 8p0litej, trzymał się zawsze zdała od polityki.182itowauo. Rząd wysłał batalion pieszej marynarki
czas nabożeństwa przystąpiło do Komunii św. 1UUU|. J ,  I \   1 _a— h0,™hn,>in I . .
wiernych. Za procesyą naokoło bazyliki Najświętszej 
Panny Anielskiej postępowało 15.000 osób.

— Antoni Gustaw D roz, znany pisarz francuski, 
zmarł w Paryża. Gustaw Droz urodził się dnia 6-go

ya medycyny w wie- interweniował także Jaures, acz Dezsuuieczme. . Cetynia 26 października, w eaiug wiauomo- ■ 7o8z(.zvt nolecić so względom wielce Sza®,
ł. Seyfartha i Czaj- w  odpowiedzi, sporządzili robotnicy manifest,I ści ze rikutan , przyszło tam do krwawego starciaIp abli^ zności zapewniając5 żeusilnem naszem  stara- 

że huty chcą strejku, aby popchnąc do_ ruiny ro poffiiędzy mahometanami i katolikami. Po obu I będzia swgzPelkim wvrnaganiom zadość uesynió.

jakie tenże oddaje ludzkości.
** -  .  . ____ X ___ ■ /  / . m n n i i  f l m  ' / I  II II I I  -  - - - - - - -      - - - - -  |  *  * 4  •  V •  ^ ,  .  ,  — ,  .  — -----3 —  ** ( T   »  ,

Wolffa. Prefekt usiłował również zapobiedz bezrobociu. I dla wzmocnienia załogi w Portonco.
— Dr Józef W e i g e l :  Historya medycyny w wie- Interweniował także Jaurćs, acz bezskutecznie. I Cetynia 26 pażdziernika. Według wiadomo- 

Ikach średnich. Lwów 1895. Nakł, " ' “ —.f—*•
kowskiego.   , . . .  . . ,, |rv ,__ , —j  — -----------------

  . „o4hiar.„ TanJ  — Wł. D a w i d :  Zasób umysłowy dziecka, przy- botników. Trudno pojąć, jak można twierdzić, z e l 8tronach wielu j est zabitych i rannych.
czerwca 1832 roku w Paryżu, z ojca rzezD . Jczynek do psychologii doświadczalnej. Warszawa, I rząd nie spełnił swojego obowiązku. W Carm auxj Condyn 26go pażdziernika. Times donosi
Antoniego; ukończywszy kolegia stamstawa, ijes c yod 1896. (Wydawnictwo Przeglądu pedagogicznego). rozwinęła się niebywała walka przeciw pracodaw -L  Honkong na podstawie wiarygodnych informa 

tr „ .  r.,. wie.™ sir . com. Mówiono o rozlewie krwi, o zbrodniach I ^  traktat, zawarty między Rosyą a Chinami,!
rządu. Rząd nie wysłał do Carmaux ani jednego I przyznaje flocie rosyjskiej prawo zawijania doi 
żołnierza, a prefekci otrzymali najłagodniejsze in-1 port Ąrthur, dalej prawo budowy i utrzymywania j 
strukcye. I ruchu pod zarządem rosyjskim na liniach kolejo-

Minister, którego przemowa trwała półtorej g o - j wyeh Nerczyńsk-Cziczihar-Władywostok i Cziczi

[Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 r . w e 
własny zarząd (75 240 )

Hotel Europejski
(we Lwowie — Plac Maryacki)

skiego i Henryka* IV, poświęcił się malarstwu, od| 
r. 1864 wszakże przerzucił się wyłącznie na pole 
literackie, na którem zwrócił na siebie pcwszechną 
uwagę utworem belletrystycznym „Monsieur, Madame 
et Bebć“ (1866, przeszło 100 wydań). Jest to sze­
reg eleganckich, dowcipnych, ale drastycznych obra-

będzie wszelkim wymaganiom zadość uczynić.
A lbert Szkow ron  i Spółka

wł. hotelu Europejskiego.
F o M f i j e  S ©  c t *  p o c z f t w & f c y .

Dział ekonomiczny.
--■=> — -  . - , .  - - ^ n:sm ieeol Zw iązek h a n d l o w y  K ó ł e k  r o l n i c z y c h  przesłał nam I dżiny, ciągnąć będzie jeszcze dalej replikę prze-1 kar-Port-Arthur, a w końcu korzyści handlowe,
zków z życia P ^ g o .  2! ^  ko3 k a l  z S I j ą c y  L t ę  n o ly ch  członków, ciw Interpelacyi. nieodnoszące się do państw najwięcej uprzywde
zasłużyły na uwagę,. „Entre nous (1867) > \ do’ Związku przystąpili. W komunikacie O wniosku Jaurćsa, aby prezydent Bnsson roz- jowanych. Chiny zastrzegają sobie prawo wyku
Cahier bleu de Mr. Cibot (1868), „Autonr wymieniony został u. Stanisław Cyrankiewicz, strzygnął spór, jako sędzia rozjemczy, nie wyra- pna linij kolejowych po 20 latach, za cenę, która j

* ■ - - 1 r» - —  - I , i i  i«ai7<>7A o-nhinftt sw o ie i on in ii. P an u ie  zdanie,|„A *nia« m a  hwń natannw inna.
Reutera do- 

spraw zagra

source" (1869), „Un paquet de lettres" (1870), „
bolam
ćtangs

do rzędu gubernij dominujących runkach nowego rosyjsko-chińskiego traktaturaj w Izbie na trybunie.

Suknie, Fu tra  i Okrycia
przyjmuje do roboty

A n ie la  i t a b r a w ó w n a
w Bochni

ulica św. Marka, L. 54.
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań, 
aby raczyły zaszczycać mnie swem zaufaniem, ręczy za

informacyj o wa-J staranne i punktualne wykończenie powierzonej mnie
Wiesin. uo i/ięuu guuwiiij J . * - -
dem liczby latyfundyów należy g“bernte_n^ska.^PrzeJ c0^ 1̂ ^  Wiener Abendpost["JP a r y *  26 pażdziernika. Wczoraj odbyło się I którychT doniosła depesza Timesa i  Hongkong.

owiaduje się z pewnego źródła, że stała k o m is y a  I odsłonięcie pomnika Meissonniera. Ambroży i  bo-1 g ^ o n d y n  26 pażdziernika. Dzienniki wieczór 
roznvcn uowia-1 ministeryałna dla stowarzyszeń uznała tylko te I mas, Bonnot i minister Poincarć przemawiali o | n0 zaznacza ją , iż układ rosyjsko-chiński co dc 

tach 800.000 dziesięcin. Obecnie, z wyjątkiem Na-1kasy oszczędności za upoważnione_do H jm ow aoia| wj'Wtaem {in fc c ^ m  M a n i e r a .  ;Po^ carT̂ er°o“ * : | a S S h *

roboty.

“  '•» f" ° j Ł l r t o o l ° » k r  . l v L P'.  duijoh o b - L k  wymieniona ko'mieya oSwiadcayla ««  «a tern, kich ich zalety, wady, ich wielkoić, in u ęn n o U ,! K o . , » t a i i t y « o p o l  26 październiki.. Według
“ V o  d " e . . a aaletace aby z itr.e4 o i.y m  do L tw ierdzeuia minieterstw. ich uamigtnoici i .prawy.* Pomiędzy obecnym. doniMiefl ,  w  zatatych zo.W o 60i Armeń-

spraw wewnętrznych zmianom etatów, dążącym I znajdowali się też: Claretie, Pailleron, Leon kay, | czyków podczas zaburzeń, wynikłych około Łr I 
do włączenia w statut powyżej wspomnianego j jenerał Gallifet, Hebrard,^ Proust i w. 1 .̂  ., Jzinghian. Według sprawozdań z^Aleppo, miało też j

Rzym 26 pażdziernika. Dzienniki donoszą, iż I przyj ^  do poważniejszych zabarzeń w Marasz.
- 1 •  L- A , D»«r1inia w T.nnuo nnołoł HA. I rrr 11  3_L x nnnnrlli Afmon/>7.VAVżadnychw zasadzieupoważnienia,

t a c h  8 ° ° . 0 0 0  dziemęcin. ecn^>  Werek, do się biernym reeskontem weksli, przez wypuszcza- wiając dzieła Meissonniera, rzekł: „Ci „Incroya-jaie niedopuszczalny. Układ taki zmusiłby Anglię 
liboków, Lubczy i p ^ u  podW ilne e , S j  ^ ^  „ kt6re upoważnione bies,11 ci muszkieterowie, ta gwardya francuska i do interwencyi. Dzienniki sądzą iż niemniej za
bra księca ^ wane by* mog* I są do tego rodzaju operacyj wyrażnem brzmię- żołnierze wielkiej armii, wszyscy żyją, oddychają interesowane byłyby Niemcy i Ameryka w spra-l 

l!tvZfuufv^“ w  P o t Z S E y n p le ż ą  dobfa 4 m  swego statutu. W edług ' obiegających pogło- i działają w naszych oczach, w idaćw  nich wszyst | wie zwalczania tego układu.
Gttgensteinowskie Smolewice, słynne z dużych ob-1 bnmisva nswiadczvła sie za tem.lkic

szarów leśnych, rozległości 60.000 dzies., a należące 
obecnie do p. Gelmersena. Według ostatnich danych, 
do rzędu obywateli ziemskich, posiadających więcej 
niż 100.000 dzies., należą: Antoni ks. Radziwiłł;
Konstanty hr. Potocki 120.943 dzies.; August hr. Po­
tocki 111.322 dzies. Blizko 100.000 dzies. posiadają 
hr. Tyszkiewiczowie. Następnie Franciszek Pusłow- 
ski jest właścicielem około 50.000 dzies., hr. Gole- 
niszczew-Kutuzow 41,400 dziesiatyn, Niezabitowski 
40.000 dzies., hr. Zubow 35.886 dzies., Słotwiński 
35.400 dzies., Hieronim Kiniewicz 35 174 dzies., Al.
Horwath 30.177 dzies., Emeryk hr. Czapski 30.002 
dzies., Rybników 27.100 dzies., Al. Skirmunt 26.675 
dzies., Puszkin 25.582 dzies. Właścicielami mniej­
szych obszarów są: Lewandowska 25.000 dz., Jan 
Szewin 23.120 dzies., Krzysztof Szczyt-Niemirowicz 
22.810 dzies., Oskar hr. Tyszkiewicz 20.114 dzies.
Marya Gordziałkowska 18.120 dzies., Karol Swie 
żyński 18.000 dzies., książę Drucki-Lubecki 17.466 
dzies., p. Stanisław Kierbedż 15.800 dziesięcin, Ka­
milla Kowalewska 15.800 dziesięcin, Teofil Nowicki 
15.260 dzies., Wiktor Geyer 14.776 dzies., Karol 
Chodkiewicz 14.500 dzies., Józef Wojniłowicz 14.400 
dzies., Al. hr. Grabowski 13.600 dzies., Jan Wiśniew-

W s a e l M e
te d k o o ty  gsfgm isiK ®  

g p i i l s j ®  f@ i w y s t a ł

Kurs krakowski.
Kraków 26 pażdziernika.

płacą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 — 131 —
Za 100 marek . . .  58 60 59 —
20-frankówka . . .  9 50 9 60

1 L V M A  T H L lfiM A V IC Z il.
W ls iie ń  26 października. 2 g. SO min. pa południu.

iar. o p o d .. 
ima B 
złota . . »

% koronowa 
ban.siMte.-w, 
teodytow© .tem o pozyskanie środków do dalszego ruchu I mia podaje niektóre szczegóły co do budowy po-1 P e t e r s b u r g  26 pażdziernika. R usskya Wie ^

właściwych interesów kas oszczędności, nie zaś I mnika Murawiewa w Wilnie. Wybór miejsca był I d0m0sti donoszą w fo rm ie  pogłoski, iż w
o cele dalszego rozwijania interesu eskontu weksli I przedmiotem rozstrząsania w komitecie wileńskim I przy8złym ilość wybitej monety złotej ma. bye I ^ap0i®ony - * • * .•
w kasach oszczędności. w r. 1893, przyczem przewagę otrzymała propo- podniesioną do 200 milionów rubli, ilość zaś czy-1 Bukaty . . . . . . .

W i e d e ń  26 pażdziernika. Stan zasiewów w po- zycya jenerała Ganeckiego, ustawienia pomnikaI steg0 srebra do 25 milionów rubli. I ° * L*'
łowie pażdziernika przedstawia się . iak naste-1na placu cerkiewnym naprzeciwko soboru. Pomimo| Kantor banku państwa ogłasza otwarcie opera-1 ,./• T'vkat

Slff. St. 1M t ói..
100 2) AagiobsnŁs. . . . .  

Umon. . . . . . . .
177 EO

ICO 60 349 25
120 45 Bsn&v®rein . . . . !66 50
ICO 80 Akaye Landerbsnk. m  40

1051 „ kol. Kar. Lud, 220 75
396 60 g o Iwowako-
120 25 310 —

9 54% 
5 70

B B połsdc, , 
Blbefesl . . . . . .

112 12
2 8 50

58 82 % Mordbaha . . . . . . 3503
99 06 StastebałiE , , , . 335 25

190 90 Alpis . . . . . . . . 102 2 i
161 50 Ahtnm ftstenfews . 

Babi e. . . . . . .
226 —

73 - 530 BO

tuwię paŁUi.cuiB.a u.v , jak  nastę- na placu cerkiewnym naprzeciwko soboru. Pomimo Kantor banku państwa ogłasza otwarcie opera-1 /?  ̂  ̂ ^
puje: Zasiewy ozime dopiero po deszczach pa istnienia takiej uchwały komitetu, gazeta donosi, cyj z warunkowo bieżącymi rachunkami i llczy I w ę g .  
ździernikowych odpowiednio się poprawiły: Wscho- że roboty rozpoczęto na innem oddalonem o d |l ° / ft 0d sum, w ten sposób składanych. I tew kłs
dy wogóle przedstawiają się mniej więcej dobrze. I środka miejscu, gdzie rzadko zdarzają się prze-j Ravanna 26 pażdziernika. Kanonierka „Ca l 8D0S0bienje gi^dy: bez ruchu.
W Czechach wyrządziły myszy polne znaczne j choduie. Gazeta nazywa wybór ten dziwnym i °* I ndad“ rozbiła się pod Cardenas. . _
szkody. Stan rzepaku dobry. Kopanie buraków I brażającym dla patryotów rosyjskich. _ I Przybył tu Martinez Campos z Ciefugos. Ścigało
w pełnym toku. Ze względu na znacznie zredu- Inżynier Siemaszko otrzymał pozwolenie ua u - |g0 w drodze stu konnych powstańców. Płaszcz 
kowaną przestrzeń pod buraki, tegoroczny zbiór tworzenie południowo-rosyjskiego towarzystwa a - 1marszałka został przeszyty ośmiu kulami, on sam 
buraków, w porównaniu z przeciętnymi zbiorami zowskiego metalurgicznego do eksploatowania m an-1 nie otrzymał żadnej rany. 
lat poprzednich, będzie znacznie mniejszy. Zbiórlganezu z kapitałem 1,380.000 rs,, podzielonym na I
ziemniaków wypadł wogóle 16.620 ak c ji. W  H r a k O « i e ,  I t j u e k ,  l „  3 0

IraoMMa? monety i l i i i s r  w ym ian j  i i i  e . kaprzjfw. p i .  B rnka k ip o t ic z n ig e

OBPOWISDZIAIaNY EEDAKTOE I WYDAWCA
Mfefeeelf



CZAS z Niedzieli 27 Października 1895.

Rządca ekonomiczny
wykształcony w akademii roin., k tóry  zaiządzał 
wiele lat wzorowemi majątkami samodzielnie i ma 
chlubne polecenia, poszukuje posady zaraz lub 
później. — Zgłoszenia poste restante Braków 
pod liter. A .  9 .  (2337 3 3)

HENRYK SCHWARZ 
Magazyn towarów bławatnych 

i konfekcyj damskiej
w Krakowie, ul. Grodzka Ł. 13

(założony 1836 r.), 
poleca

Skład prawdziwego P ł ó t n a ,  
bielizny stołowej,

chustek  do n o s a ,  r ę czn ik ó w ,  pończoch i t
orazUl OiU

Skład S z y r t i n g ó w  na bieliznę 
i pościel. (2027  6 6 )

Gatunki doborowe. Ceny fabryczne.

Pożyczki -UJ
od 500  złr. w zw yż do najwyższej kwoty, 
jako kredyt osob isty , uskutecznia przy­
stępnie i dyskretnie: Agentur, Butla- 
pest, P o s t f a c h  107. (2339-5  5)

2  l a t a  p o r ę c z e n i a !

t
 Niklowy rem ontoar . . . .  zł. 3‘85 

Srebrny „ 80%00„ złoty brz „ 7-15

„ „ dam ski „ 8'25
Spiralny bregiet 15 kam. . „ I3‘20 
o 16 k. 1 chat. syst. Glashiitte „ 17 05 
Złocisty rem ontoar z 3 kop. „ 6’60 

„ „ por. trwały „ 9‘90
Budzik kotwicowy świecący „ I ‘87 
R egulator dzień idący i bijący 5-50 

„ 10 dni „ „ „ „ 8-25
Illustr. cennik zegarków, łancuszk., 
budzików , regulatorów, towarów 
złotych i srebrnych w  najlepszym 

gatunku darmo i opłatnie. 
Nieodpowiedni towar zostanie wymieniony lub 

pieniądze będą zwrócone. (2262-3-10)
Eng. Harecker, fabryka zegarków 

Bregenz, 20, Vorarlberg.

Pierwsza i najstar. fabryka pieców w Austryi-Węgrz.

U .  B E B l I B l f  M
e. i  k. n a d w . ^ .  m aszynista, 

W i e d e ń ,  V I l . j Ę j ł  K a i s e r  s i r .  7 1 .
Znakomite piece regulacyjne 

do napełniania z lanego żela­
za z płaszczami z blachy żela­
znej i patentów, szamotowaniem
w prostem i bardzo zbytkown. 
wykonaniu, do opalania miesz­
kań, biur, szpitali, koszar, koś­
ciołów, klasztorów i t. p. 

Przeszło 100.000 pieców

■:  i

w nźywanin.
Odznaczone na wszystkich wysta­

wach pierwszemi nagrodami.
Przyjemne, łagodne oraz zdrowe 
ciepło. W ielka trwałość, zupełne 
wykorzy stanie paliwa, znakomite 

regulowanie palenia. 
Piece kuchenne z przenrśnem i i niepękają- 

cemi emaliowanemi żelaznemi ok&flowaniami.
Centralne ogrzewania, suszarnie, piekarnie.

Cenniki darmo i opłatnie. (1933 8 ) 
Skład we Lwowie u Jana Schumann.

Pierwsza wiedeńska 
MĄCZKA POŻYWCZA 

dSa dzieci
firmy F . G ł i a c o m e l l i  

w WIEDNIU,  Fiinfhaus, Robert 
Hamerlinggasse 1.,

i
Przez najpierwsze lekarskie powagi 

i prawie wszystkich lekarzy uznana jako 
znakomity środek odżywczy i zastąpie­
nie mleka matczynego, używane w wielu 
ochronkach i szpitalach dla dzieci z naj­
lepszym skutkiem, zasługuje na wypró­
bowanie przez każdą matkę.

Do nabycia niemal we wszytkich apte­
kach i składach aptecznych mała puszka 
45 ct., wielka puszka 80 ct. (1139-15-18)

J o s s  Sc Ldw enstein ,
fabryka bielizny w Pradze, VII.,

2WpfawmeUocaĥ ron̂ oityii?Cznak^emC(LWA).n^ aIz0wyrób”jest mężczyzn
i płócien w kraju i zagranicą, a u nas n«e odbywa się ż a d n a  c z ę ś c i o w a  s p r z e d a ż .

Zarazem polecamy nasz najświeższy

PATMMTOWAMY K©ŁM1ERZ f l Tl  SAL A© AM Y,
łączący w sobie tyle zalet, że wszystkie osoby, szczególniej otyli panowie, nie będą używali żadnych innych kołnierzy, jeżeli go raz mieli w użycm.

P a t e n t o w a n y  k o l n i e r ®  w y k ł a d a n y
nadaje się do każdej, nawet źle leżącej koszuli, prasuje się ła tw o, zachowuje z a w s z e ^ P s o t n y  ksz ta łt, a z powodu gładkiej powierzchni, je s t znacznie trw alszy,^nU  wszelkie

€. h. auetr. patent Mr. 66 066. mne o merze
li ról. węgier. patent Mr. *SB». »• **• »•

Na dzień zaduszny!
W ogrodzie naprzeciw cmentarza 

krakowskiego (wielka dogodność dla Sza 
nownej Publiczności) przyjmuje się wszelkie za­
mówienia na dekoracye grobów i t .  p., jak  
również je s t wielki zapas wieńców świeżych 
i suchych po cenach przystępnych od 40 c. wy­
żej. Rośliny kwitnące od* 20 ct. Brzewka 
owocowe i t. p. (2347-4-6)

E. Uklański.
Zarząd ogrodów w Olszy poczta Kraków.

a )  Z dniem ^ 
pierwszego Sierpnia to k u  1891-szego 

sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo­
jego składu 5%  poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się" 

resztą otrzymywanego od fabrykantów rabata. Źe tak Jest rze­
czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie­

nia się wprost z fabryką, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto oen- 
nlków I książek rachunkowych, które wszystkim z ca łą  gotowością pokazuję. —

N a j l e p s z e j  

i najtnńsze

'■ fl ó d c o Oflć)

' I i  '-■?); £  :

Jer

tylko we fabryce harm onijek p. f.
© . Ł e s l e r h o f e r  w PRADZE,

Brenntegasse Nr. 23.
C e n n i k i  d a r m o .  (2081 5 )

bei Besteil. l.M edaillons

fiEW*- c r s  i t r ,  -^*38
u . 10 k r.fu rF rancoznseiidung .

L iefere  auch  C rayon m, Fe- 
der, B le is tif t u n d  Pe tscńaft, 
A u to m at oder U h r m it Stam - 
p ig lie  nm  denselben  P re is
Biliigste H.soliaesteBBzngsauelle
fiir Behorden, K au fle u te  etc.
Leistungsf. 600 stempelnpro Tag

o
cn

Poznajmy i nabywajmy sw o je  wyroby!
Władysław GONET w Korczynie
poleca medalem zasługi odzna­
czone na wystawie krajowej we Lwowie 
swe wyroby czysto lniane w naj­

lepszej jakości, a to :
IPłótna b. trwałe w wielkim wybo­
rze od grubych do najcieńszych web na 
koszule, prześcieradła bez szwu wszelkiej 
szerokości, kalesony i t. d. Ręczniki, 
chusteczki webowe i grubsze. 
Rymy, obrusy i serwety pł. pół- 
bielone itp. wyroby po cenach bar­

dzo niskich.
Adres jedynie: Władysław Gonet 

w Korczynie p. loco.
Cenniki i próbki żądanych ga­

tunków wysyła się darmo i opłatnie.
Sa dobroć wyrobów poręcza 

się — a coby się nie podobało 
odmienia się lub zwraca nale- 
żytożć. (554-28-32)
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h )  Częścią reszty, która mi 
batu, opłacam wszystkie ko-^ 

dzla muzycznego od fabry- 
’ czenia. c )  Na żądanie wy- 
nlna ze wskazanej ml f a - , 

i zanym ml adresem isprze- 
! warunkach, na których , 
zyczne znajdujące się 
żdy więc taki fortepian, j 
kosztuje na miejscu we [ 
opakowaniom i dostawą | 
eztowałby 430 złr. 
i odstawiam aż do T a r- ' 
wszystkie nowe, naw et' 
muzyozne mojego skła- 
od z łr . 300 i pianina od 

20-letnlą. e j  Każde na- 
u mnie (albo w moim sk ła- 

fabryce za moim pośredni-,

pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 

kl sż  do miejsca przezna- 
syłam fortepiany I pla- 

bryki wprost pod wska- 
^daję Je na tych samych 
k sprzedaję narzędzia ma­

na moim składzie; ka- 
I który (n. p. w Wiedniu) 
I fabryce 400 złr., a z 

(n. p. do Tarnowa) ko- 
1 sprzedaję za złr. 380 

1 nowa bezpłatnio. d )  Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
z łr . 200) daję porękę 

rzędzie muzyczne kupione 
dzie, albo w jakiejkolwiek 

; ctwem; przyjmuję napowrót
w tej samej oenie, w jakiej Je sprzedałam I wymieniam na Inne, jeżeli kto tego za­

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna, f )  Sprzedając fortepiany I pianina 
na raty  (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żądam za nie ani centa 

więcej, jak  sprzedając je za gotówkę, g )  Narzędzia muzyczne uży­
wane wymieniam za dopłatą na nowe. h )  W sprzedaży 

fortepianów I pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere­

sownie.

(451-88 52>

Mleczarnia w  W ięckowicach, p. Wojnicz,
ma jeszcze do  zbycia tygodniowo

IMAStil
deserow ego 20  k lg . i kuchennego 20  klg.

(2342-3-3/

Trzy pokoje
u m e b l o w a n e ,  na parterze z su ­
tereny przy ul. B a s z t o w e j  Nr. 27, 
sy do wynajęcia od 1 listopada do 1 
stycznia p. r. za 42 złr. miesięcznie. 

(2377-2-2)

Skład lamp
i pająków

c. i k. uprzyw 
fabryki

3 Kraków, 
Rynek L. 12,

poleca swoje wjroby

W  A F T ®

J.P . (1905-18-57)

B E Z K R W 1S T O S Ć , BLA D ACZKA , 
A M E N O R H H O E A , 

D Y S U E N O R R H O E A , ZOŁZY, eto.

PIGUŁKI
z jodkiem żelaza niezmiennym

BLANCARDA

ROSTWOR I CUKIERKI
ŚCISNIONE

BLANCARDA
Newralgie raiąśniowe, ból ząbów, 

bóle żołądka, gościec, etc., ete.
( F lak o n  r o s t w o r u . . . .  S  » 

CENAJ 1/2 flakon  r o s tw o r u .  2  7 5  
( Flakom c u k ie rk ó w .. .  3  »

KXAX.CI1VA J«l< aal.tal.antM f.U . .a lnnW  •■fcodlluiv * niąjatfnlejiwy irodeli IMiniMg
P R Z E C I W  B O L O M

S P R Z E D A Ż  H U R T O W A : B L A N O A B D  A  O ,  40, ru e  B o n a p a rte , P A R Y Ż .

CENA I flK! i  a
( flal

k o n u  100 p ig u łek .. 4  » 
flakonu50 p ig u łek  2  2 5  

a k o n u  sy ro p u   3

3 złote,
15 srebrnych 

medali,
12 dyplomów 
honorowych 
i uznania.

Franciszek Jan Kwizda

-2 s  

* S
£  ».
<5 F

Należy uważać 
na powyższy 

znak ochronny i 
żądać wyrażuie 
Kwizdy proszku 
odżyw, dla bydła

p r o s z e k  odżyw czy  dla bydła.
Środek dyetetyczny dla koni, bydła 

rogatego i owiec.
Od 40 lat z najlepszym skutkiem używany prawie we wszyst­
kich stajniach w braku apetytu, złem trawieniu, dla poprawy 

mleka i pomnożenia wydatnożci mleka ■ krów.
Cena 1 pudełka 70 enti, % pudełka 35 cnt.

(1030-5-12)

ocliffonny

GŁÓWNY SKŁAD MA 
Apteka obwodowa w Korneuburgu p. Wiedniem.

w 2:
i *S w

2.3
i  i-n

Do nabycia 
we wszystkich ] 

aptekach 
i składach apte­

cznych 
Austryi -Węgier. I

A  S r - A k a n n £  z Chlubnemi świa- 
i K  B A d l  M l a  dectwami, poszu
kuje lekcyj na wsi. — Adres: Keton poste re­
stante Tarnów. (2338-3-5)

Przez wynalazcę prof. ISra ffleidlngera  
wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
f g f c . i k .  nadw. dostawca

w Wiedniu, 
l,jHohlmarkt 7,

1 1 .  1 I K U 1 ,
w Wiedniu. 

liUbling.
w Budapeszcie, Pradze.

Patenta we w szystkich państwach.
Pierw, nagrodami odznaczona na wszyst. wystawach. 

S a j l e p .  r e g u l a c y j n e  i  w e n t y l ,  
p i e c e  <uk> n a p e ł n i a n i a .

Dla mieszkań, szkół, biur i t  d. cał­
kiem skromne i gustowne. Dowolna 
długość palenia przy opalaniu kok­
sem, do 24 godzin trw a paliwo przy 

opalaniu węglami kamiennemi. 
Przeszło 45.000 pieców w użyciu. 

Opalanie kilku pokoi tylko jednym 
piecem.

P i e c e  „ H e s t i a . 44
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, 

usuwanie popiołu i żużli.
K o m i n k i  trawiące dym.

Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czas 
trwania palenia. Stosowne na każde paliwo.

P i e c e  M e i d i n g e r o w s k l e .
Ostrzegamy przed 
naśladowaniami 

powołują j się na 
nasz znak ochron 
ny lany w środku 
drzwi od pieca:

Kaloryfery trawiące dym. 
C e n t r a l n e o p a l a n i a  w szel. system ów  

Suszarnie ( 1726 - 11-)  
na cele przemysłowe i gospodarczo - rolnicze. 

P rospekta i cenniki darmo i opłatnie.

MEIDINCER-OFEN
& H .  H E I M ^

Paryż 1SS9 r. zloty medal.

5 0 0  koron w z ło c ie
jeżeli pasta na twarz Krolich nieusunie 
wszel. nieczystości cery, jak piegów, plam wą- 
trobian., opalenia od słońca, pryszczów, czer­
woności nesa i t. p., i niezachowa płci aż do 
starości lśniąco białej i młodpciano świeżej. 
Żadne bielidio! Cena 60 ct. Żądać wyraźnie 
„odznaczony pastę na twarz Gro- 
lich6*, gdyż są naśladowania bez wartości.

Kavon ftrfollch należące do tego mydło 
40 ct.

G r u l i c i n  krem przeciw łupieżowi, najle­
pszy środek 60 ct.

G iro l i c h a  nowo poprawny bez ołowiu 
K a i r  K i l k o n  najzwyklejszy środek do bar­
wienia włosów 1 złr. i 2 złr

Główny skład ma Jł. Grollch w Bernie 
mor. Do nabycia we wszystkich większych 
aptekach i drogueryach, w Krakowie w apt 
W. itedyka, K. Wiszniewskiego, w  drog /eryi 
G. Otowskiego.______________ (1005-13 20)

■ A* . I.

P R A C O W N I A
Robót Kościelnych i Salonowych
EMILII PYDYNKOWSKIEJ

w Krakowie przy  ul. św. Anny L. 5, 
wykonuje: 

w szelk iego  ro d za ju  h a fty  złotem , s r e ­
brem , jed w ab iam i i p e rła m i; p o d e j ­
m u j e  s i ę :  n ap ra w y  uszkodzonych  
daw nych  p aram en tów  kościelnych, 
m a k a t ,  p a s ó w  N l u e k i c h ,  d y ­
w anów , sz a ló w ; h a f t u j e :  m ono­
g ra m y , herb y  o zd o b n e , p o d u sz k i, 
ek ra n y , k rzesła . j .  p. (2016-7-10) 

łVy»yłn roboty zaczęte.

T r z y  pokoje,
p r z e d p o k ó j  i k u c h n i a  na
Iszem piętrze przy ulicy P a ń s k i e j  
L. 11 sę, do wynajęcia.—^Wiadomość 

na miejscu.

Hecker i Vaternacht j
P ierw szy  krakowski parowy zakład  

chemicznego czyszczenia |  
i farbowania

u irów ąsK ic l
w Krakowie, ul. Grodzka 51, 

we Lwowie, ulica Jagiellońska 9,
poleca się  ła sk aw y m  w zględom .

JP . (1910 9-10)

Zarząd dóbr Bierzanów
(poczta i stacya Bierzanów),

poleca swoje powszechnie znane z do­
skonałości

ziemniaki stołowe,
100 klgr. czyli korzec po 2 złr. 25 et. 
wraz z odstawa do domu. (2289 5-6)

A G E M T E f
zum Verkaufe von g-esetzltch gestatteten I 
Łosen gegen Ratenzahlungen laut Gesetzar- 
tikel XXXI. v. J. 1883 werden unter sehr glin-1 
stigen Bedingungen engagirt. (2213-37-) 

SsHiiplBtilillisclie Wechselstuben- 
Geselluchart, Adler & Co, Budapest.

Pomiędzy naluraSnemi wadami szczawowśmi zajmuje .S

a l k a l i c z n a  - s z c z a w a
podług analls naszycli pierwszych powag 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład na GaBcyą posiada firma

Leopold L ityński w Lwowie w Grand Hotelu a lica  K arola Ludwika,

C5 £
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Tanie, Mn i elpciit
UBIORY MĘSKIE i DZIECINNE

kupuje sic tylko we filii wiedeńskiej

i i l m u  l i t u  i  S j i l i
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
S k ł a d y  n a s z e :  w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym S ą c z u w  Czerniowcacli, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. d. (791-79-105)

■T " y  t
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N A J Ś W I E Ż S Z E  N O W O Ś C I
jeiieonej i zimowej pory 1805100.

Nowość Cheviot m e l ć     t • szer' metr e,Y S,0«5Ilaute Noureantć  ....................................................................................... c z y , t a  w e ł n a  95 „ „ , d r .

A ngielski s z e w i o t .....................................................................................................  ” ” 120 ” ” ” 0 5
Irlandzki s z e w i o t ....................................  ” ” 12a ” ” ” ” 1.20
Szewiot uni w e w szelkich b a r w a c h ...........................................................  » » . *, ’i  te” .  .  qc

! *  . . .  c z y s t a  w e łn a  1 2 0  cm . szer . m etr z łr . 1 . 5 5 ,  l . « 5 ,
Szewiot y1! ' '  •   . . .  cz y s ta  w e łn a  1 2 0  cm . szer. m etr. z łr . 1.70Szewiot Diagonal um * 190
Szewiot Crope a n g la i s ............................................................................................ » ” 120 ” ” ” ” 3*30
Kammgarn    » ” 190 ” ” ” ” 210
Crepe T r ic o le tte ..........................................................................................................  ” ” 120” ” ” ” 3.40
Cheviot anglais dessine . . . . : . ........................................................... » » » » ” ” 245
Ilaute Aonveaate Persienne d e s s in ć ........................................- • • • » » ” ” ” ” 4 10
Aelourette pointa en s o l e .......................................................   ” ” 11F1 ” ” ” ” 2*40
MoureauSć Persienne  ..................................> ................................................ ” ” -mk ” ” ” ” 2*80
Houveaute A s t r a c h a u   ” ” ” ” ” 4*^0
Ilaute louveaiiK; Persienne  ................................ » » » » » ” 4 *0
Ilaute Ufonveaute h a n k a s .........................................    » » ” ” ” ”
itlohair-CrepoU w e  w sz e lk ic h  b a r w a c h ............................................................ * ....................................... » » 19n ” ” ” ” 2*10
Iouveautś raye en s o i e .......................................................................................  » ” 19n ” ” ” ” 2 20
Ilaute Aouveautć carre n o p p e .........................................................................  » » 120 ” ” ” ” 1.45
A ngielski szewiot w d e se n ie ..............................................................................  ” ” 12Q ” ” ” ” ^40

R o d n e  *m a te ry e  podw ój u ej s z e r o k o ś c i ..................................... metr 3 2 ’ 3 4 » 4 8 120 *cm *^er i.*’ —
Himalaya     120 * }  *§2

Barchany?kotony flanelowe ś lic z n ie  i  m odnie w y k o n a n e  po 34, 38, f ? ’w5 d b ™ i m nt y h o r z e
Jedwabne Ilia tery e W ś lic z n y c h  d esen iach  1 p ię k n y c h  ga tu n k a ch  . . . .  p o  65, 85, 94, 96 _*• . . &b m5  ̂ złr \  30
Aoiiveauf e rayć T a f fe ta s    > • ‘ 0
Pepita l o u r e a u t ó .........................................  ” " ” ” s ’e©
Jedwab krepowr W w y b o rn y ch  p ię k n y c h  d esen ia ch  .......................................................................... » » ” ” 2^30
^ajm ^m ^jTz!?wspaniałe czysto jedwabne m a te r y e  m etr z łr . 3.50, 3.60, 3.30 (p y sz n e  d esen ie ).

N A  P R O W I N C Y Ę  P R Ó B K I  I I L L U S T R O W A N E  Ż U R N A L E  D A R M O  I O P E A T N I E .

Dom towarowy

SSNER w Wiedniu
VI. Mariahilferstrasse Mr. 61-83, Ei®lerlia*ygagse Mr. 30, 33, 34.

W S U T E R E N A C H ,  NA DOLE,  P Ó L P I Ę T R Z E ,  I. P I ĘTRZE.  (1948412)

FABRYKA KAiKTI

MAKSA KORNA
w WIEDNIU, Hernalser Haupstrasse Nr. 150.

Specyalny wyrób
P i l  c l  o  r z n i ę c i a  d r a s e w a

i wszelkiego rodzaju

MASZYN DO OBRABIANIA DRZEW A
jakoteż (2255-3 52) ^

m a s z y n  do w y r o l m
I l l u s t r o w a n e  c e n n i k i  d a r m o  i o p ł a t n i e .

(2134-9-36) F irm a  za ło żo n a  w ro k u  1850

GUSTAW HOFBAUER
FABRYKANT FORTEPIANÓW 

w Wiedniu, IX., Liechtensteinstrasse 76.
Wielki wybór znakomitych król Kich fortepianów, 
pianin, harmonij, nowych i przegranych, na sprze­
daż, zamianę i częściowe spłaty. — 100 sztuk do wyboru.

Od dawna

I E A d m o n c k i e
SKŁADGŁÓWNY

p raw d ziw ych  ro sy jsk ich

Kaloszy i Obuwia do śniegu
z Fabryk

w Petersburga I Rydze

ze Stiftsapotheke

w  A dm ont

.tfa m K f. słynne

L i k i e r y ^
opactwa Benedyktynów.

w  S t y r y i .
Likier ziołowy butelka złr. 1-25, Doppel-Kiimmel but. złr. 1-25, tatarakówka but. złr. 1-25, cytry- 
nówka but. z)r. 1-25, waniliówka but. złr. 125, delikatny likier kawowy but. 1-50. Tylko prawdziwe 
do nabycia w Wiedniu, I. Stefansplatz 8, alte k. k. Feldapotheke, tudzież wprost z Stitts- 
apotheke w Admont. Przy zakupnie najmniej 3 butelek opłatne opakowanie i porto. (1934 '-10)

i n m n n m n n h o m c n n
C. K. WYŁ. UPRZYWILEJ.

U s
S. RESCHOVSKY,

Wien, i., Rothenthurm strasse 4.
O d p r z e d a j ą c y m  w y s o k i  r a b a t .

Cenniki darmo. (2254-5-12)

® W § ® i

i Zakład 1-szorzędnyT chemiczna pralnia maszynowa {
Kraków, Wiedeń, Berno, Praga, Lwów. 6 1

W Krakowie, w domu Wgo Chmurskiego, ul. św . K rzy ż a  7., —

Pierwsze nagrody, najwyższe uznania za dobrą robotę. Honorowy krzyż w Brukseli, 
7 wielkich medali: Paryż, Bruksela, St. Gilles, Berno, Aussig, Ołomuniec, Wenecya 1894.

NAJLEPSZEM

jędrnem mydłem oo %

Schichta
J e g o

s a l e t y s

Bardzo dobrze

ze znakiem k lu cza .
S k ła d  w K ra k o w ie  mają: J. F. Fischer, 

Jan Nagel, Roman Drobner, Jan Eker, J Kempler.

w ysch n ięte , znakomicie 
c zy śc i, bardzo oszczędne  

w używaniu.
Porę­

czone co do 
c z y s t o ś c i  a 
dla bielizny i 
rąK nieszko­
dliwe. “S 3!

Reim i Friedrich, K. Wenzel,
(1944 6 8)

i
I #
©

I

(2143 3-16
I bardzo łagodne klimatyczne miejsce lecznicze w niemieckim południowym 
Tyrolu. Pora od 1 września do 1 czerwca. Prospektu przez zarząd leczniczy.

O d  r o k u  I S O S  używa się z najlepszym skutkiem

Bergera leczn. B Y D Ł O  S M O Ł O W C O W B
I wypróbowane na klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, metylko w Austryi-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, Francyi, Rosyi, państwach bałkańskich, bzwajcaryi i t. p. — przeciw 
1 chorobom skórnym, szczególniej przeciw

W S Z E L K I M  W Y R Z U T O M  S K Ó R N Y M .
Skutek mydła smołowcowego Bergera, jako higienicznego środka dla usunięcia łupieżu z głowy 
i brody dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. —
Bergera mydło smołowcowe zawiera 40«/ smołowca drzewnego A  
i wyróżnia się znacznie między wszelkiemi innemi mydłami smoło wcowemi w handlu.
Celem ochronienia sie przed Fałszowaniami należy żądać wyraźnie Ber­
gera mydła smołowcowego i uważać na wydrukowany obok znak ochronny.

W uporczywych cierpieniach skórnych używa się zamiast mydła 
smołowcowego skutecznie

B e r g e r a  m y d ła  sm o lo w eo w o -s ia rcz a iieg o .
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI 

CEBY, na wyrzuty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 
( kąpieli dla codziennego użytkn służy, zawierające 35jś gliceryny i pachnące,

B e r g e r a  g lic e r y n o w e  m yd ło  sm o ło w co w e .
Cena sztuki kaidego gatunku 35 cnt. z opisem użycia.

Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uwagę: Mydło hen- 
zoowe dla udelikatnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbo­
lowe do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło ichthyolowe 
na czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do kąpieli i igliwiowe mydło 
toaletowe; Bergera mydło dla małych dzieci (95 cent.); mydło piegowe 
bardzo skuteczne; mydło tanninowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów; mydło 
do zębów, najlepszy środek czyszczenia zębów. Względem wszystkich innych mydeł Ber­
gera zwracamy uwagę na broszurę. Należy żądać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją 

I liczne naśladowania bez skutku.

!Ma sezon! g
w szelkie rodzaje męskich i damskich sukien farbuje się , czyści chemicznie i odnawia w ca łości N P  
bez prucia wraz z podszewką i watowaniem. Połysk z ubrań kam- 

garnowych u.uwa się wedle własnego, chemicznego postępowania (patent).
Polecam dalej Szanow. Publiczności moją, wedle najnowszych wymogów urządzoną:

Pralnię chemiczną (N ettoyage fran ęa is) 9
ochrona przeciw chorobom zakaźnym m

dla meskiej, damskiej i dziecinnej garderoby, ubrań uniformowych, wojskowych i urzęd- ^  
niezych, toalet spacerowych, materyj na meble, pstrych i haftowanych chustek, kołder, V  

im  parasolek, krawatek i lambrekinów.

2 Zaklai9. do csEyssEczenia.
\m  gobelinów, dywanów sm yrneńskich, welurowych i brukselskich, wedle angielskiego system u, 

chemiczne czyszczen ie firanek, portyer, koronek. (1793 8-10)

•  specyalna farbiąrnia a ressori
na suknie jedwabne, kaszmiry, plusze, aksamity^ półwełniane, bawełniane, pasamenterye, 

b| P i materye dekoracyjne, w najmodniejszych, najlepszych kolorach,
a  c z y szcze n ie  p ior stru sich . •

Miejsca zamówieA w większych miastach.
§  SKŁAD FABRYCZNY DLA KRAKOWA I OKOLICY TYLKO:

i  i t  ui- św. Krzyża, Mikołajska I■ 7  Chmurskiego).

•  Pralnia m annowa i paro n a.

. Fabryka i główna rozsyłka: G. Hell & Comp, w Opawie,
odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farma- 

centycznej w Wiedniu 1§88 roku*
Składy w Krakowie mają pp. aptekarze: W. R edyk, A. Reifer, J. Lesikowski, 

iF  Gralewski, E. Heller, Rosenberg, K. Wiszniewski, G. Otowski, J . Trauczyński, R. Wilczyński; 
w 'Wieliczce B. Miczyński; w Bochni M. Gatty; w Tarnowie J. Sokalski, L Frauenglas, 
v Niesiołowski; w Bzeszowłe A. Karpiński; w Sowym Sączu R. Jakubowski, W. Fiupek, 
Iw" Starym Sączu Fiałkowski; w Chrzanowie F. W łocki; w Oświęcimie A. Polaczek; 
w ŻywcuD. Matula, L. Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz; w Jaśle R. Palch; w Wa­
dowicach J. Maeudziński; dalej we wszystkich aptekach galicyjskich. (658-24-24)

H Pierwsze nagrody 
8 z ło te

s

medale

Pierwsze uagrody 
3 wielkie srebrne

o.edale

n a g r o d ą  o d ^ i n a c z u i i e
przez c. k. rząd w yłącz.^Sśuprzyw ilej. wielokrotnie 

_ _ _ _ _  wypróbowane, jedynie i _rD  wyłącz, za dobre uznane _ _ _ _ _
Ochrona przeciw przeciągom powietrza do okien i drzwi,

z bawełny, obciągnięte lakierem w kol. białym, czerwono - brunatnym i dębowym:
Cena za cylindry do okien b ia ł e ............................................................za metr 5 oent-

« „ „ czerwono-brunatne i dębowe . . . „ » 6 „
„ „ do drzwi b i a ł e ............................................................... » 71/, i 13 „
„ „ „ „ czerwono-brunatne i dębowe . . .  » „ 9 i 14 B

Na okno średniej wielkości białej barwy wystarczy zakupić najwyżej za 50 cnt. Zamówie­
nia z prowinoyi tak częściowo jakoteż hurtownie wykonywa się jaknajspieszniej, a przy 
zamówieniu uprasza się podać dokładnie ilość okien i drzwi, poczem przysłaną będzie 
odpowiednia ilość. -  Do każdej przesyłki dołącza się zawsze opis użycia, wedle którego 
każdy może przytwierdzić ochrony do drzwi i okien , bez utrudnienia zamykania i o-

twierania. (1949-2-)
Wiedeń. Kolowrntring Vr. 18 c. i k. nadworny skład fabryczny

J. POPELARZ,
c i k. nadw. dostaw, ochron, przeciw przeciągom powietrza

O c h r o n a
przeciw

zaziębieniu

Nadzwyczajna
o s z c z ę d n o ś ć

paliwa
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4i Krajowe Tow arzystwo Handlowe
M a  *  STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ,^

•  w  K r a k o w i e ,  I B y iie k  ®ł o w “ ^f5 l’E:8 0  poleca'-* goIrsety w wielkim wyb

.® |  poleca: *  P łó tn a  R o m y iis lc ie  i zagraniczne, ! W T  P0̂ :^ ^ ^ "  jEDW YBYE, I S z a l i k i ,  Chusteczki sxnelow e i jedwabne, Chustki
■X f f  niRT.łZWE dam ska, m ęska, dziecinna i sto łow ą, R O łD R Y  E I      i m eskie i dam skie,

i

co

rsi

ca

STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z OGRANICZONĄ PORĘKĄ.

K r Ł .  » «  « » • * »  “ “ ‘ Ł ,“ 2 f £ 2
poleca: ~ * |  W YPRAWY SIA K IE ,

KWM)RY WEŁNIANE i JEDWABNE
NYielhi w ybór: bluzek i szlafroczków  sezon ow ych , matinee i pegnoiry  
Raiki jedwabne, w ełn iane i kretonow e,

KONFEKCYE DZIECINNE, " * !  I
Dorowe, a po możliwie n a j n i * s * y c H  c e n a c h .

Przvimuie subskrypcye na udziały pięćdziesięcio-koronowe, tudzież wkładki oszczędności na 6 ° |„  za zwykłem wypowiedzeniem.

j m m m w i t — m m i —— — — — — — — i

;

i
@

i

w
poleca: P łó tn a  K orczyńskie i

BIELIZNĘ dam ską, m ęską, dziecinną i 
^  BIELIZNĘ Prof. JłG E R A , * * g  
S zyrtyn g i, O xfordy, drelichy, kretony, batysty, 
K asany, K aingarny, półsuk ienkd i t. p.

barchany, flanele,

wszystko wy

ipoleca: ~ *  GORSETY IV W IELKIM  WYBORZE, 
Szalik i, Chusteczki sznelow e i jedwabne, Chustki na szyję ^  

m ęskie i dam skie,
Skarpetki i Pończochy dla dorosłych  i dzieci,

Parasolki, Szelk i, K raw aty i t. p. j .  P. (1858-MO) ™Parasole i

i
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l " j " !  (2375-2-3)

Ś. p.

Ignacy Michałowski
urodzony 23 czerwca 1803 r., 

b. oficer b. wojsk polskich, ozdobiony zło­
tym krzyżem „V irtuti M ilitari“, następnie 
major wojsk belgijskich, uizędnik Banku 

wzajemnego kredytu  w Warszawie,
opatrzony ŚŚ. Sakramentami, zmarł 

w Warszawie 5 pażdzieru. 1895 r.
Zn spokój jego  duszy odprawionem zosta­
nie Ufaboienstwo żałobne w K rako­
wie u św. Barbary, we w torek d. 29 b. m. 
o godzinie 9-ej rano , na które najbliższa 
rodzina Krewnych i Znajomych zaprasza.

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ
Dr. Wład. Milkowskiego

te  K rakow ie, 
wyszło świeżo dziełko p. t.

Wielka chwała
św. Antoniego Padewskiego.

P a m ią tk a  7 0 0 - le tn ie j  ro czn icy  
u ro d z in  Ś w ię tego .  (2200-13-)

Cena egzemplarza oprawnego elegancko 
obrazkiem św. Cudotwórcy A O cent., 

z przesyłką o 3  centów  więcej.

Podziękowanie.
W ielm . Panu Dr. M aryanowi 

P ią tk o w s k ie m u , specyaliśoie  
do chorób usznych i wewnętrz­
n ych , za troskliwą i bardzo skuteczną 
opiekę lekarską podczas mej ciężkiej i nie­
bezpiecznej choroby usznej, tudzież za nad 
zwyczaj umiejętne wykonanie wielu ope 
racyj — mam zaszczyt niniejszem złożyć 
najszczersze podziękowanie staropolskiem 
„Bóg zapłać." (2383)

Jan Wojtych z Krzeszowic.

Zmiana lokalu.
Biuro nauczycielskie 

Henryki Teisseyere
dawniej ś. p. A nieli Dembowskiej, 

irzeuiesione zostało na ulicę lAO" 
lejową pod Nr. 1, parter,
róg ulicy Lubicz. (2205 8 9)
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wtinscbt Lektionen 
zu ertbeilen, tiig- 

lich eine Stunde gegen monatliche Ver- 
gtitung von 6 Gulden. — Krakau, S ł a w ­
k o w s k a  G a s s e  Nr. 22 , I. Stock, zu 
sprechen von 3—4 Uhr. (1817-1-)

WAŁECZKI, KIT i GIPS
do zaopatrywania okien i drzwi od przeciągu;

R ogóżki, Chodniki, Ceraty, 
P rzed śc ió łk i, K alosze rosyjsk .

„ALPESTRE“
R oślin y  a lp e jsk ie  do sporządzania 

likieru „Cliartreuse11;
do maszyn 
rolniczycli

Nr. I. złr. 28 — Nr. II. złr. 24 — Nr. III. złr. 22 
za 100 kilo loco K raków ,

polecają JP . (2358-1-12)

Bleim i Friedrich
w  Krakowie, Rynek 37, linia A -B .

OLIWĘ KAUKAZKĄ

TEATR
w  K ra ­ kow ie .

1

W niedzielę 27 października 1895 r. 
p o  r a z  d r u g i :

Miłość 
ubogiego młodzieńca

sztuka w 5 ciu aktach a 7-miu obrazach 
Oktawa Feuillet’a.

Początek o godz. 3, koniec o to  wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W . Fenz, Rynek główny, 
róg ul. Szewskiej.
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przy u licy  F loryańskiej L. 34,
jest każdego czasu do s p r z e d a n i a .  — 
Bliższa wiadomość na miejscu. (2321-3-3)

S k ła d  i l a b o ra to ry u m  p rz e tw o ró w  
c h e m ic z n y ch

Jana jmiclinika
mag. farm. w Bochni,

poleca własnego wyrobu wazeliny z krajowego 
surowca, jako  znakomite środki konserwujące 
skóry, obuwie, rzemienie, pasy, metale itp.

Wazelina żó łta  na obuw.e, nadaje skórze 
miękkość, elastyczność, czyni ją  nieprzemakalną 
i  nadzwyczaj trwałą.

Wazelina czarna również na obuwie, 
uprzęże, pasy, rzemienie, z ttm i własnościami 
co żółta, barwi skórę czarno.

Wazelina surowa zielona bez obcych 
domieszek, najwydajniejsze i najlepsze smarowi­
dło do osi wozowych, gorszych gatunków skór, 
kopyt końskich itp.
CENY: Wazelina żółta lub czarna 4 1/, kg. 

z opakowaniem i opłatą poczt, do każdej 
stacyi 2 złr. 10 ct.
Wazelina zielona 4 1/, kg . z opa­
kowaniem i opłatą pocztową do każde 
stacyi 1 złr. 70 ct. 

za nadesłaniem należytości równocześnie z za 
mówieniem.

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296 6-)
Przy większym odbiorze stosowny opust.

Zeszłoroczne 
Herbaty były z powodu nadmiernych 

deszczów w Chinach po naj 
większej części nie bardzo do 
bre, tylko

Herbaty pochodzące z niektórych pro- 
wincyj, a które trzeba było 
wypoznawać, były lepsze. — 
Z powoda, iż opadły w cenie, 
zaopatrzyły sję domy w Ham­
burgu i Bremie w złe gatunki 

Herbat i starają się je teraz pozbywać, 
a tym sposobem konsumuje Pu­
bliczność bezwonną, a co wa­
żniejsza niepożywną 

Herbatę nie posiadającą bowiem tej 
"ilości THEIINY i tych części 
białkowych, jak je posiadać 
powinna.

Natomiast tegoroczny pierw­
szy sprzęt wydał 

Herbaty bardzo dobre, aromatyczne i 
obfite w części extraktywne. — 
Zaopatruję się z pierwszej ręki, 
zapotrzebowując od roku do 
roku zawsze większe ilości 

Herbat, a przez ten znaczny zbyt, je­
stem w możności podać Sza 
nownej Publiczności, która żą­
da mojej

Herbaty z Rączką (2210-2-)

N O W O Ś C I  J E S I E N N E  I  Z I M O W E .
K apelusze paryskie;
B luzki w ełn iane, jedw abne i w elw etow e; 
k&ostiumy spacerow e i podróżne;
Halki, Matinees, Szlafroki;
P ledy angielskie, Szale i Chustki „Himalajowe";
Żakiety, K epsy angielsk ie, O krycia fu trzane i pluszow e; 
Paro,Ole angielsk ie na d . . ^  ^  ^

M a g u a c y n  M a r y i  P r a i u a
w K rakow ie , S u k ie n n ic e  L . 10.

W ystawa nieustająca

, lapieerslcich i ii
ZwiążItii stolarzy ltraltowslocli

przy ulicy Floryańskiej Nr. 51, w pobliżu bramy,
poleca

Wielki w y b ó r  m ebli  w ła s n e g o  w y ro b u  do sa lo n ó w ,  pokoi sy p ia ln y c h  i ja d a ln y c h ,  
b u d o a ró w , gab in e tó w , b ib lio tek  i t .  p.

Podejmujemy się wszelkich urządzeń apartamentów od najwykwintniejszych 
do zupełnie skromnych umeblowali, również przyjmuje się wszelkie zamówienia i re- 
paraeye na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. Pokrycia meblowe z tabryk krajowych 

zagranicznych. Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również iabrykacyi tutejszej. 
Przez powiększenie obecnej W ystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, mamy 

duży wybór mebli i umeblowań zupełnie wykończonych, ta k , że wszelkie zamówi.me rzeczy na 
czas oznaczony dostarczone być mogą. Za dokładne wykonanie udziela się gwaraneyę.

Ceny nader przystępne.
Ciesząc się już dotąd licznemi uznaniami ze strony Szanownej Publiczności, pole^m 'y 

mamy nadzieję, iż nadal Szan. Publiczność poprze nasze usiłowania. JP . (2359 1-)

Zarząd.

i
(MONOPOL) 

doskonałe
Herbaty po stosunkowo tanich cenach 

konkurencyjnych.
Pierwszy wagon tegorocznych 

Herbat już nadszedł, a jeżeli Szano 
wne P. T. Gospodynie umieję­
tnie i dobrą wodą zaparzać 
będą, to

Herbaty, które mój Magazyn wydaje, 
okażą się jako doskonałe we 
filiżance.
Zapoznawam dotychczas w za­
wodzie handlowym, iż 

Herbata staje się przedmiotem konsum 
cyjnym ogółu ludności, a nie 
jest, jak to dawniej bywało, 
napojem luksusowym. — Przez 
dostarczanie 

Herbat dobrych, a tanich, czyniąc ją 
przystępną dla każdego, roz 
powszechnia się ją  zawsze wię 
cej. — Od lat 35 kierując się 
temi zasadami, przychodzę do 
tego przekenania, że tak świat 
handlowy jakoteż Szan. Publi 
czność nabywa u mnie zawsze 
więcej

Herbaty, gdyż zawsze jednostajnie do 
bre a tanie gatunki dostarczam

C e n y  s ą  n a s t ę p u j ą c e :
H erbata  c z a rn a ......................... złr. 2‘— za */a kilo
H erbata  „ Melange . „ 240  „ %
H erbata  „ Nenchao . „ 2-80 „ J/i
H erbata  „ V ictoria . „ 320  „ %
H erbata  familijna wyborna „ 340  „ %
H erbata  Lian Sin . . .  . „ 340  „ %
H erbata  „ Pin Melange „ 4 — „ %
H erbata  Pin Futschew . . „ 5-— „ */*
H erbata  Aromatik . „ 6-— „ %
H erbata  okruchy złr. 1 4 0 , 1 4 0 , 2-— „ % 
H erbata  gospodarska . . . złr. 1-60 „ J/,

Proszę wszędzie żądać 
Herbaty z Rączką, a gdzie niema, 

zamówić listownie z Magazynu
H e rb a t  J u l iu s z a  G ro sse g o  w  K rakow ie

Rynek, Pałac Spiski.
We Lwow ie skład w h a n d l u  W ła ­
d ysław aB ażan ta , ulica H a l i c k a .

Zakład gimnastyki
w  Krakowie pod Sr. IP pray ulicy 

Stolarskiej, na I. piętrze,
otwieram z dniem 1 października b. r.

W zakładzie moim udzielane będą lekcye 
zbiorowe i osobne gimnastyki salonowej, 
hygienieznej i ortopedyi, jakoteż szermierki 

Na żądanie udzielam iekcyj gimnastyki 
po pen8yonataoh i po domach prywatnych. 

A L E K S A N D E R  W E IS S ,  
(2169 10-) kierownik zakładu.

Elegancki landauer r Ś K J S :
stępnej cenie, je s t do sprzedania. — Wiktor 
Rudek, kow al, przy ul. Rakowickiej 
pod Ł. »  w Krakowie. (2340 2-5)

Korzystne kupno.
( i lk a n a ś c ie  p a rc e l  b u d o w la n y c h  jest 
jardzo tanio do sprzedania , również 
o b s z e r n y  dom p a r te ro w y  — otoczony 
ogrodami — jest zaraz do sprzedania. 
Bliższa wiadomość przy ul. M i k o ł a j ­
s k i e j  Nr. 16, lub przy uliey K o p e r ­

n i k a  Nr.  32. (2220-3)

Mamy zaszczyt najuprzejmiej podać do wiadomości, Z 0  Z  d l l i C I H
IO listopada to. r. wysyłamy piwo „wyszynkowe”
(Sciiankbier). Browar Mieszczański w Pilznie,

założony w roku 1913.

Słynny ten produkt w  b e c z k a c h  '/i > % 
i V4 hektolitrowych —  niemniej nasz znany

r mu;
POLECA

IZf
ni

w Krakowie, ul. Grodzka 62
Nr. telefonu 205.

Piwnice „transito“ składowe
przy magazynach kolejowych

N r. telefonu 206. (2362-1-2) R

J e d y n a , n ie za w o d n a  (2000 15 >

Trucizna la  I szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco t y l k o  na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jakoteż zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a .
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego  p roste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
S k ła d  i laboratoryum  p rzetw orów  ch em iczn ych

Jana iMicimma
magistra farmacyi w BOCUll.

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo* 
wycli i  polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2 '— , 4 ‘/t kilo 

złr. 7-50.
Składy w K rak ow ie: Reim i Friedrich A—B , J . H anak i Spół. drog., F r. Zopoth i Spół. 

drog., apteki: F. G ra lew sk i.E . Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w B aran ow ie  H. K ijas; w B ochn i A. W eiss; w B r z e sk u  W. Janoszek; w D ąb row ie W. Heine; 
w D ębicy H. Zauderer; w D ob czycach  Ks. M ikucki; w G orlicach  Tarczyński drog.; w K ań czu d ze  
St. T okarzew ski; w K rynicy H. N itribitt; we L w ow ie W łodek i K rajew ski; w M edenicy H. Kikie 
wicz; w N iep o ło m ica ch  M. Reichenberg; w R aw ie ru sk iej Groblewski; w S k a w in ie  S. Mroczkow 
sk i; w S o k a lu  H. WohJ; w S u ch y  K. Czernicki; w T a rn o w ie  M. Adler. J . Niesiołowski: w W a r e iu  
K. W ojda; w Z a k lic zy n ie  K. Tarczyński; w * y w c u  W. Graff.

“ “ ““
pastylki

R ^ a a i r a d a
z czokoladową powłoką, przez najwybitniejszych profesorów i lekarzy wypróbowane i powsze­

chnie polecane, jako najlepszy, łagodnie i na żołądek wzmacniająco działający 
jPF środek przeczyszczający. |

Dostać można prawie w każdej aptece. — Na znak prawdziwości opaska zamykająca pudełko 
ma na sobie nazwisko „ B a r b e r * *  j ^n^k ochronny. — Cena dużego pudeika 1 słr. 20 ct., 
próbnego pudełka 35 ct. — Jt.dyne miejsce wyrobu i główny skład: Apteka z u m  b e l i .  
(H e is t w  W i e d n i u ,  M., O p e r n g a s s e  S r .  1 « .  (1662 64 ;

NOWY WYNALAZEK

nir IX 0 R A
E l) .  P I N A U D
M ydło ....................................  a  1‘SX O ISA
E ssencya d la  c h u s te k . . .  a  1’I I O R Y
W oda tu a le to w a  a  1 'M O i l A
P o m a d a .................................a  l’IX 0 IŁ A
O le jek ................................... a  l’lN O H A
P u d e r ry żo w y ....................a  1 'iX O i tA
K osm etyk ............................. h 1 1 X O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

(2152-3-)

Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Wieliczce <2314 3 3>

podaje do publicznej wiadomości, że 
z d. 3 ) września r. b. wynosił:

Slan wkładek Oszczędności złr. 980,979 85 
„ zaliczek na zastaw walorów 3,473v 
„ pożyczek hipotecznych złr. 580,94P22 
„ weksli eskontowanych „ 384,555‘95 
„ funduszów rezerwowych „ 47,108 86 
Wkładki oszczędności oprocentowują się 

i nadal po 5%> zaś od pożyczek hipote 
cznych pońiera się 6% rocznie.

Kto chce
tanio i dogodnie abonować dzien, 
nifei i czasopism a miejscowe, krajo­

we i zagraniczne, raczy udać się do
G łów nej Ajencyi D zienn ików  i Ogłoszeń

Józefa Hopcasa i Antoniny Salomonom]
w Krakowie,

Plac Maryacki 2  (p rzed łu żen ie  linii A— B, 
ku ul. Szp italnej).

IPUT” Ajencya przyjmuje ogłoszenia  
do wszelkich pism, po cenach najtań.

szych. (2001-14-)
Pojedyncza sprzedaż pism 

m iejscow ych i zamiejscowych.

Emeryt, c. k. nadgeom etra ewidencyjny

WI K T O R  R O MA Ń S K I
rząd ow n ie  u p ow ażn ion y  g eo m etra

otworzył kancelaryę w Krakowie, p r z y  u l i c y  
D ł u g i e j  TtSr .  3 0 .  (2328-2-3)

Prowadząc urzędownie pomiary przeszło 20 lat 
w powiecie krakowskim i wielickim, poleca swoje 
geometr. czynności PP. Właścicielom gruntowym.

DRUGI TRANSPORT

lnilenderskicli
NADSZEDŁ (2380-2-3)

do restauracyi Aleksandra 
w hotelu Saskim.

Codziennie świeże transporta.

EH

NA OBECNY SEZON!
Gustowne i tanie

KAPEŁ1ISŻE
poleca MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szaikiewiezowej ze Lwowa, 

w Krakowie, ul. Grodzka I-. 3.
1. piętro. (2207-10-15)

' ł o m r u i H  w i t o 1* t v rr  .  r ta

N AJW IĘKSZY SKŁAD

maszyn ile
(w y łą c z n ie  s y s t .  S in g e r a )

i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25. (2212 10)
Na w y p ła ty  od 2 8  z łr .  w y ż e j,  

gotówką o 10% ta n ie j.

Molla Proszki Seidlickie Tylko prawdziwe,
jeżeli na etykiecie każdego pudełka 
je s t wydruk, orzeł i firma A . M c i i .

Molla p ro sz k i  S e id l ick ie  są niezrów. środkiem przeciw wszyst. chorobom  
ż o łą d k a ,  pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. 

IW~ F a łszyw e  w y r o b y  będą  są d o w n ie  śc igane.
Cena zapieczętowanego oryginaiuego pudelka 1  złr. wal. austr.

W ó d k a i sól  Molla
T ylko p raw d ziw e, jeżeli każda flaszka opatrzoną je s t znakiem ochronnym A. M olla  i zamknięta

plombą ołowianą „A . M oll.“
W ódka fra n cu sk a  i s ó l M olla je s t najlepiej znanym środkiem ludowym, szczególnie 

jak o  środek uśmierzający do wcierania przeciw rwaniu w członkach i innym przypadkom 
powstałym skutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco na  mięśnie i nerwy. —  C en a  ory­
g in a ln ej p lom b ow anej f la sz k i 9 0  cen tów . ‘ (2 2 1 6 -5 1 -)

M  GE s k ła d  w y s y łk . :  A. MOLL c. k. d o s t a w c a  n ad  w., W iedeń, T u c h la u b e n .
gpgg"* Uprasza się Szanow. Publiczność, ażeby wyraźnie żądała wyrobów 

MOLLA i te tylko przyjmowała, które opatrzone są znakiem ochron, i podpisem.
SKŁADY w KRAKOWIE: W. R edyk apt., K. W iszniewski apt., Szarski i Syn.
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O ryginalne
Specjalności Japońskie,

importowane w p F O S t  Z H l o k o i i a i l l j ,  są do nabycia I y l Ł r * k  
l » : K * 2 e e 2 E  c z m s a s  W K r a k o w i e  przy ulicy
św. K r z y ż a  p jd  Nr. 3,  w domu Wielm. Pana Profesora Korczyńskiego,

po umiarkowanych cenach.
W arto zatem bezwarunkowo odwiedzić skład nasz, nawet tylko dla 

przypatrzenia się nader pięknym wyrobom japońskim z fajansu, porcelany, 
bronzów inkrustowanych, jedwabiu, laków, różnych metali i t. d. — o co 
niniejszem upraszamy. (2372-2-3)

Japońskie Towarzystwo importowe w Krakowie, ul. św. Krzyża 
Nr. 3, w domu Wgo Pana Profesora Korczyńskiego.___

Czcionkami Drukarni „Czasu." Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


